
Podczas spotkania I se 
Ikretarza KC PZPR Ed­

warda Gierka i premie­
ra Piotra Jaroszewicza 
z kobietami łódzkimi mó 
wiono o wzrastającym 
udziale kobiet w życiu 
kraju oraz dalszej po­
prawie warunków’ ich 
pracy i życia. Omówie­
nie wystąpień E. Gier­
ka i P. Jaroszewicza za- 

£ mieszczamy na str. 3.
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Spotkanie Edwarda Gierka z dziennikarzami Wojewódzka Konferencja PZPR w Poznaniu

Utrzymać wysokie tempo Wzmożoną pracą i aktywnością społeczną
społeczno-ekonomicznego rozwoju

5 hm. odbyło się kolejne okresowe spotkanie I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka z dziennikarzami prasy, ra­
dia, agencji prasowych i telewizji. W spotkaniu, które pro­
wadził sekretarz KC PZPR— Jerzy Łukaszewicz, uczestni­
czył kierownik Wydziału Prasy, Radia i Telewizji KC 
PZPR — Kazimierz Rokoszewski.
Odpowiadając na pytania 

dziennikarzy I sekretarz KC 
PZPR skoncentrował się w 
pierwszej kolejności na zagad­
nieniach związanych z próbie 
mem najefektywniejszego wy­
korzystania wszystkich zaso­
bów materialnych i na kwe­
stiach warunkujących utrzy­
manie wysokiego tempa społe­
czno - ekonomicznego rozwo­
ju kraju. Są one nierozerwal­
nie związane z dalszą popra­
wą organizacji j jakości pra­
cy, wzrostem poczucia odpo­
wiedzialności każdego członka 
społeczeństwa za powierzony 
mu odcinek pracy. Prawda ta 
musi się stać nieodłącznym 
elementem świadomości spo­

łecznej. Trzeba zrobić wszyst­
ko, aby tworzyć klimat sprzy­
jający rozwojowi inicjatyw, 
aby stale poszukiwać takich 
rozwiązań, które pozwoliłyby 
zwielokrotnić rezultaty uzy­
skiwane przez każdy zakład 
pracy, każdą wieś i każde śro 
dowisko. Każda organizacja 
partyjna, każdy kolektyw i śro 
dowisko powinno zastanowić 
się nad tym, co hależy zrobić, 
aby jeszcze skuteczniej, niż do 
tychczas, zwalczać przejawy 
niegospodarności, lekceważące 
go stosunku do pracy i po­
wierzonych zadań.

Z całą stanowczością — mó­
wił Edward Gierek — należy 
się przeciwstawiać zwłaszcza

często jeszcze występującej po 
stawie „kibica”, który chciał- 
by korzystać z praw i przywi­
lejów, zapominając lub lekce­
ważąc swoje obowiązki wzglę 
dem kolektywu i społeczeń­
stwa.

Ustosunkowując się do licz­
nych pytań dotyczących pro­
blematyki ekonomicznej, I se­
kretarz KC PZPR podkreślił 
znaczenie inicjatyw zmierzają­
cych do ujawnienia i zagospo­
darowania rezerw istniejących 
jeszcze w naszej gospodarce. 
Wiążą się one z lepszym wy­
korzystaniem czasu pracy no­
woczesnego parku maszynowe 
go, bardziej prawidłową gos­
podarką czasem pracy ludzi, 
lepszą organizacją pracy, więk 
szą dbałością o najefektywniej 
sze wykorzystanie surowców. 
Obowiązkiem administracji 
gospodarczej, organizacji par­
tyjnych i samych załóg powin­
no być stale dążenie do podno

W 58 rocznicę Wielkiego Października

Obchody w Polsce pod hasłem 
braterstwa i współpracy

Nierozerwalne więzi ideowe, tradycje wspólnej walki, bra­
terska przyjaźń i obustronnie korzystna, wszechstronna 
współpraca — pod tymi hasłami Polska obchodzi 58 rocz­
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
Co roku świętujemy uroczyście tę rocznicę, tym razem jed­
nak obchody te mają charakter szczególny.
W dokonanym przed VII 

Zjazdem PZPR bilansie do­
robku ostatniego 5-lecia po­
czesne miejsce zajmuje współ­
praca z ZSRR, stanowiąca je­
den z podstawowych czynni­
ków naszego rozwoju społecz­
ne-gospodarczego. W roku po 
my sinego zakończenia Euro-

Defilada
w Moskwie

7 listopada br. z okazji 58 ro­
cznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej odbę­
dzie się na Placu Czerwonym w 
Moskwie defilada Garnizonu 
Moskiewskiego. Defiladę odbie- 
rze minister obrony narodowej 
ZSRR, marszałek Andriej Grecz- 
ko- Następnie na Placu Czer­
wonym odbędzie się manifesta­
cjo mas pracujących Moskw'/.

PAP

Europejskie puchary
Awans Stali Mielec 
i Śląska Wrocław
Piłkarze Stali Mielec awansowa 

Ii do II rundy Pucharu UEFA. W 
rewanżowym meczu pokonali Carl 
Zeiss Jena 1:0 (0:0, 1:0). Bramkę 
zdobył w 80 min. Witold Karaś.

Ponieważ pierwszy mecz wygrali 
piłkarze Carl Zeiss Jena także 1:0, 
a dogrywka w Mielcu nie przynio 
sła rozstrzygnięcia, sędzia zarządził 
egzekwowanie rzutów karn}rch. 
Celniej strzelali piłkarze Stali Mie 
lec (3:2), awansując do 1/8 finału.

V
RFC Antwerp — Śląsk 1:2 (0:2) 

(awans Śląska) 
☆

Stal Rzeszów odpadła z Pucharu 
Zdobywców Pucharów remisując 
na własnym boisku w rewanżo­
wym meczu z drużyną Wrexham 
(Walia) 1:1 (1:0). Bramkę dla Sta­
li uzyskał M. Kozerski (60 min.), 
dla Wrexham M. Sutton (84 min.).

☆
PSV Eśndhn^pn — Roch 4:0 (3:0). 

(awans PS)V

pejskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy raz je­
szcze uświadamiamy sobie nie 
zmienną aktualność idei leni­
nowskich, które legły u pod­
staw’ pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, a 
dziś umacniają się w stosun­
kach międzypaństwowych. Tym 
refleksjom dawano wyraz w 
czasie licznych spotkań i uro­
czystości, które odbyły się 5 
bm. w całym kraju.

Na obchody rocznicy rewo­
lucji przybyła tego dnia do 
Warszawy delegacja Centralne 
go Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Polskiej. 
W skład delegacji -wchodzą: 
Ii sekretarz Nowosybirskiego 
Komitetu KPZR, zastępca 
członka KC partii, deputowa­
ny do Rady Najwyższej Rosyj 
skiej Federacyjnej Republiki 
Radzieckiej — Aleksander Fi- 
łatow, lotnik kosmonauta, Bo­
hater Związku Radzieckiego 
płk Jurij Artiuchin i sekre­
tarz Miejskiego Komitetu Wy­
konawczego Rady Narodowej 
w Iwanowej — Wiera Ticho- 
mirowa. Delegacja weźmie u- 
dział w centralnej akademii z 
okazji 58 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Goście od­
wiedzą m. im. Zakłady Radio­
we im. Kasprzaka oraz Spół­
dzielnię Produkcyjną Dawidy 
pod Warszawą. W czasie ty­
godniowego pobytu w naszym 
kraju delegacja zwiedzi rów­
nież Toruń i Gdańsk.

W środę rozpoczęło się w 
Warszawie 2-dniowe semina­
rium aktywu TPP-R poświę­
cone osiągnięciom narodu ra­
dzieckiego w budownictwie ko 
munizmu, zorganizowane przez 
ZG TPP-R oraz Instytut Pod 
stawowych Problemów Mark- 
sizmu-Lenihizmu KC PZPR. 
W pierwszym dniu w obra­
dach uczestniczył sekretarz 
KC PZPR Andrzej Werblan. 
Obecna była delegacja Central 
nego Zarządu TPR-P.♦

Członek delegacji Central­
nego Zarządu TPR-P kosmo­
nauta płk. Jurij Artiuchin spot 
kał się w’ środę w Warszawie 
z grupą dziennikarzy prasy 

1 młodzieżowej. (PAP)

szenia jakości produkcji, wyco 
fywania artykułów przestarza­
łych, nie znajdujących odbior­
cy na coraz przecież zasobniej 
szym rynku wewnętrznym.

Nawiązując do przyszli go 
p^nu 5-letniego Edward Gie­
rek wskazał, iż jest to plan o- 
twarty, umożliwiający wszel­
kie dalsze korekty, uzasadnio­
ne względami społecznymi i 
ekonomicznymi. Mamy nadzie 
ję — powiedział I sekretarz 
KC PZPR — iż dzięki lepszej 
pracy uda nam się wygospo­
darować środki, które pozwo­
lą na dalszą korektę „w górę” 
przyjętych wskaźników i zało-

Dokończenie na str. 2
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wcielać będziemy w życie uchwały VII Zjazdu

Widok ogólny sali, w której obradowała wczoraj Wojewódzka Konferencja PZPR w Poznaniu.

W Poznaniu obradowała wczoraj Wojewódzka Konfe­
rencja Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która do­
konała podsumowania dorobku klasy robotniczej i całego 
społeczeństwa poznańskiego w okresie od VI Zjazdu partii 
w głównych dziedzinach życia społeczno - politycznego i gos 
podarczego. Konferencja wytyczyła także kierunki dalszej 
pracy, postawiła przed instancjami i organizacjami partyj­
nymi węzłowe zadania, które należy podjąć w związku z Wy­
tycznymi KC PZPR na VII Zjazd partii.

W Wojewódzkiej Konferen­
cji PZPR w Poznaniu wzięło 
udział 314 delegatów reprezen 
tujących 95-tysięczną rzeszę 
członków partii. Przybyli na 
mą — serdecznie witani — 
członkowie najwyższych władz

Uznanie komunistów Charkowa
dla dorobku Poznańskiego

Do Prezydium Wojewódz 
kiej Konferencji PZPR w 
Poznaniu nadeszła depesza 
z pozdrowieniami i życze­
niami dla jej uczestników 
od Charkowskiego Obwodo 
wego Komitetu KP U- 
krainy. W depeszy tej czy­
tamy m. in.: „Jesteśmy peł 
ni podziwu dla osiągnięć lu 
dzi pracy województwa poz 
nańskiego w życiu gospo­
darczym i kulturalnym, w 
przekuwaniu w czyn u- 
chwał VI Zjazdu PZPR. Z 
całej duszy życzymy delega 
tom twórczej pracy nad no 
wymi doniosłymi decyzja­
mi w budowie socjalizmu. 
Niech zawsze kwitnie i u-

Charkowie — Iwana Soko­
łowa, w którym obok ży­
czeń i pozdrowień skiero­
wanych do komunistów 
Charkowszczyzny z okazji 
zbliżającej się 58 rocznicy 
Wielkiego Października, na

partyjnych i administracyj­
nych, a wśród nich członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC — Edward Babiuch, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
wicepremier Tadeusz Wrzasz- 
czyk, wiceminister obrony na­
rodowej — gen. broni Józef 
Urbanowicz, ambasador PRL 
w ZSRR — Zenon Nowak, re­
daktor naczelny Polskiej Agen 
cji Prasowej — Janusz Rosz­
kowski i zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC
- Krystyn Dąbrowa.

Konferencję otworzył I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada, który powi­
tał delegatów, zaproszonych go

ści, a wśród nich przedstawi­
cieli władz wojewódzkich ZSL 
i SD. Mówca wskazał również 
na istotne znaczenie konferen 
cji w życiu regionu poznań­
skiego i jego mieszkańców.

Następnie Jerzy Zasada 
przedstawił zebranym referat 
Egzekutywy KW (omówienie 
referatu drukujemy na stro­
nie 2).

W dyskusji kolejno głos za­
bierali: Bogdan Tynecki, Sta­
nisław Cozaś, Czesław Palacz, 
Józef Cichowlas, Florian Boro 
wiak, Lechosław Gruszczyń­
ski, Anna Wachowiak, Stani­
sław Walendowski, Alojzy A. 
Łuczak, Józef Michałowski, To 
masz Opala, Ryszard Witkow­
ski, Jerzy Szala, Elwira Łu- 
czewska, Józef Drzewiecki, 
Waldemar Krysztofiak i Jan 
Pietrzykowski.

Poruszali oni wiele istot­
nych problemów’ nurtujących 
województwo, prezentowali o-

Dokończenie na str. 2

pisano in.: „Komuni­
stom województwa poznań 
skiego, wszystkim miesz­
kańcom, a zwłaszcza klasie 
robotniczej bliskie i drogie 
są Wasze sukcesy, Wasze 
osiągnięcia. P rzy ja cielska 
współpraca naszych woje­
wództw, komitetów partii, 
władz administracyjnych, 
organizacji społecznych, in-
stytucji jest ważnym

macnia się 
dzieckiego i 
du”.

Uczestnicy 
wystosowali

przyjaźń ra- 
polskiego naro

konferencji 
w odpowiedzi

list do I sekretarza Obwodo 
wego Komitetu KPZR w

czynnikiem pracy ideowo- 
politycznej poznańskiej or­
ganizacji partyjnej. Przyj- 
mijcie, drodzy Towarzysze, 
braterskie pozdrowienia, na 
sze życzenia dalszych wspa 
niałych sukcesów w dziele 
budownictwa komunistycz­
nego”.

I

W Krakowie i Łodzi

Przedzjazdowe wojewódzkie 
konferencje PZPR

5 bm. obradowały również 
przedzjazdowe wojewódzkie 
konferencje PZPR w Krako­
wie i Łodzi. Dokonano na nich 
oceny osiągnięć województw 
oraz dorobku ludzi pracy po 
VI Zjeździe PZPR; nakreślo­
no najważniejsze zadania ną 
lata 1976—1980. W obradach 
konferencji w Krakowie ucze­

stniczył członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa — Henryk 
Jabłoński, w Łodzi — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak.

Dokonano wyboru delegatów 
na VII Zjazd partii. Konferen 
cje wybrały wojewódzkie in­
stancje partyjne. (PAP)

Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu FJN w Poznaniu Fran­
ciszek Szczerbal wręcza Edwardowi Babiuchowi księgę czynów 

społecznych mieszkańców województwa poznańskiego.
Fot. (2)— S. Ossowski

EGZEKUTYWA KW PZPR
W POZNANIU

Józef Cichowlas, Stanisław Cozaś, Czesław Gałgan, 
Bogdan Gawroński, Janina Hirsch, Czesław Kończal, Je­
rzy Małecki, Henryk Michałowski, Jan Mikołajczyk, Zbig­
niew Mika, Benon Miśkiewicz, Franciszek Nowak, Maria 
Rynkiewicz, Bolesław Stachowiak, Józef Scibisz, Włady­
sław Sleboda, Józef Świtaj, Bogdan Tynecki, Bogdan Wa­
ligórski, Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz.

SEKRETARIAT KW PZPR
Jerzy Zasada — I sekretarz KW, Czesław Gałgan, 

Bogdan Gawroński, Jozef Świtaj, Bogdan Waligórski — 
sekretarze KW, Franciszek Nowak — członek Sekreta­
riatu.



Aktywność społeczno-produkcyjno 
podstawę naszych osiągnięć

Poznańskie i żarliwością podejmie 
zadania wytyczone przez VII Zjazd partii

Omćwienie wystąpienia Ecwsrda Babiucha

Zabierając głos w końco­
wej części obrad, czło­
nek Biura Politycznego, 

sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Babiuch nawiązał do 
uchwał VI Zjazdu, którego po 
stanowienia partia realizowa­
ła z wielką konsekwencją. Dzię 
ki temu pójdziemy na VII 
Zjazd z ogromnym dorobkiem 
zarówno materialnym, jak i po 
litycznym.

W o>gólnym dorobku, jaki zo 
stanie przedstawiony na VII 
Zjeździe klasie robotniczej i 
całemu narodowi niemały 
wkład posiada województwo 
poznańskie. Nie tylko wykona 
ło ono postawione przed nim 
zadania gospodarcze, lecz rów 
nież je przekroczyło i to głów 
nie dzięki wzrostowi wydaj­
ności pracy. Godna podkreśle­
nia jest aktywność mieszkań 
ców województwa poznańskie­
go przy wykonywaniu czynów 
zjazdowych, ich działalność wy 
chowawcza i styl działania. Wy 
różnikiem Poznańskiego jest 

wykazywanie dużej inicjatywy, 
ruchliwość i konsekwencja w 
wykonywaniu zadań stawia­
nych przez kierownictwo par­
tii i rządu. Czyny przed- 
zjazdowe są cennym wianem, 
które poznaniacy wniosą do 
ogólnokrajowego dorobku zjaz 
dowego.

Wszystko to działo się w at­
mosferze wielkiego zaufania 
narodu do kierownictwa par­
tii, którego decyzje wynikają 
z potrzeb i dążeń ludzi pracy. 
Z toczącej się w całym kraju 
szerokiej dyskusji nad Wytycz 
nymi na VII Zjazd partii moż­
na wyciągnąć m. in. następu­
jące wnioski:

przebiega ona w klimacie 
powszechnego poparcia dla 
kierownictwa partyjno-rządo- 
wego. świadczy o pozytywnej 
ocenie dokonań ostatniego 5- 
lecia i wielkim zaufaniu do I 
sekretarza KC Edwarda Gier­
ka;

dyskusja wskazuje, że spo­
łeczeństwo doskonale rozumie 
i docenia sens przebytej drogi, 
sens dokonanych przez 30 lat 
przeobrażeń socjalistycznych;

dyskusja dowodzi z całą wy 
razisitością, że wszystkie śro­
dowiska społeczne: robotnicze, 
chłopskie i inteligenckie łączy 
wspólne pragnienie kroczenia 
nadal drogą wytyczoną na VI 
Zjeździe. Wytyczne na VII 
Zjazd spotkały się z powszech 
na aprobatą.

Fakty i liczby zawarte w Wy 
tycznych pokrywają się ze spo 
łecznym odczuciem tego, co w 
mrmnym 5-leciu zostało d ok o

Spotkanie
z dziennikarzami

Dokończenie ze str. 1 
żeń tak, jak to miało miejsce 
podczas I Krajowej Konferen­
cji PZPR.

Wiele uwagi poświęcił I se­
kretarz KC PZPR najbliższym 
zadaniom środków masowego 
przekazu — prasy, radia i te­
lewizji — w dziele ugruntowy 
wania klimatu zaangażowania 
całego społeczeństwa w spra­
wy dalszego rozwoju Polski. 
Jest to zadanie szczególnie 
ważne obecnie, kiedy przygoto 
wujemy się do VII Zjazdu par 
tii, jak też w roku 1976, który 
stanowić będzie pierwszy etap 
realizacji uchwał zjazdowych. 
Równocześnie chodzi o to, aby 
poprzez wysoki rytm pracy za 
pewnie ciągłość dynamicznego 
rozwoju społeczno - gospodar­
czego kraju. (PAP)

nane. Nie zawsze było to łat­
we. Zrodziło się przed laty sze 
reg trudnych problemów, któ­
re należało w sposób radykal­
ny i jednoznaczny rozstrzyg­
nąć. Należała do tych spraw 
między innymi kwestia zatrud 
nienia. Do czynnego życia pro 
aukcyjnego wkraczały prze­
cież liczne roczniki wyżu de­
mograficznego, należało zapew 
nić im miejsca pracy. Kierów 
nictwo partii dostrzegło w tym 
zjawisku ogromną szansę dla 
narodu. Wierzyło, że młodzi 
wniosą swój zapał, entuzjazm 
i energię. Historia wykazała, 
że była to myśl słuszna i mło 
de pokolenie nie zawiodło po­
kładanych -w nim nadziei.

Wśród innych niełatwych 
spraw był problem inwestycji. 
Zrodziło się pytanie, czy dając 
więcej na inwestycje będziemy 
w stanie dać również więcej 
społeczeństwa. Minione lata 
dały i na to pozytywną odpo­
wiedź. Wiele zakładów zostało 
pobudowanych wcześniej, dało 
krajowi większą produkcję i 
tym samym większe dochody 
dla ludności.

Kontynuując swoje przemó­
wienie E. Babiuch dokonał oce 
ny działalności instancji i or­
ganizacji partyjnych. Podkre­
ślił on dobrą pracę i aktywny 
stosunek do zadań. Nastąpiło 
pogłębienie więzi partii z ma­
sami, wzrosła jej kierownicza 
rola.

Partia wzięła odpowiedzial­
ność za losy Ojczyzny, trzeba 
więc robić wszystko, aby rozwi 
jała się ona pomyślnie zarów­
no dzisiaj jak i w przyszło­
ści. Wymaga to podejmowa­
nia śmiałych decyzji. Decy­
dując się na odważne posu­
nięcia mające na celu wzrost 
potencjału gospodarczego i po 
prawę warunków życia ludzi, 
uzyskano bardzo korzystne re 
zultaty w skali całej gospo­
darki krajowej. Życie rozwi­
jające się z niespotykaną do­
tąd dynamiką dostarcza jednak 
wciąż nowych problemów. Bo 
jeśli poprzez aktywizację za­
łóg i ich ofiarność nastąpił 
znaczny wzrost produkcji, to 
spowodowało to na przykład 
spore obciążenie transportu. 
Należy więc szukać nowych, 
twórczych sposobów, by ja­
wiące się gdzieniegdzie trudno 
ści szybko 1 skutecznie eldmi-

nować. Kiedy na początku o- 
becnego 5-lecia nakreślono pro 
gram rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego trzeba było 
rozwiązać dylemat jak budo­
wać. więcej i jednocześnie le­
piej.

Trudne problemy wynikają­
ce z przyspieszonego tempa 
rozwoju kraju pojawiają się 
w różnych dziedzinach naszej 
gospodarki. Na przykład w 
rolnictwie rośnie ilość gospo­
darstw bez następców, a cho­
dzi przecież o to, aby wyko­
rzystać każdy hektar ziemi.

Największym sukcesem os­
tatnich lat jest jednak to, że 
bardzo zmienili się ludzie, że 
dojrzeli oni z punktu widzenia 
obywatelskiej postawy i rze­
telnego stosunku do pracy. W 
toku trwającej obecnie dysku- 
sij przedzjazdowej jest to ak­
centowane ze szczególną mocą. 
Trudno bowiem myśleć o po- 
prawiie jakości życia bez jed­
noczesnego polepszenia jako­
ści pracy. Jest to bowiem 
związek nierozerwalny. Konie­
czne więc jest lepsze wykorzy 
stanie czasu pracy we wszyst­
kich działach gospodarki

Kampanii przedzjazdowej to 
warzyszy wysoka aktywność 
produkcyjna. Znalazła ona 
s<wój wyraz w ogromnym, ży­
wym ruchu czynu zjazdowe­
go, za co ludziom pracy nale­
żą się najgorętsze słów-a po­
dziękowania.

Następnie E. Babiuch omó­
wił miejsce Polski w święcie, 
rolę i znaczenie jej współpra­
cy z krajami socjalistyczny­
mi, a zwłaszcza ze Związkiem 
Radzieckim, z którym łączą 
nas braterska przyjaźń i wie- 
lcstrenna, korzystna wzajem­
nie współpraca i pomoc.

Kończąc mówca stwierdził, 
że ludzie pracy -województwa 
poznańskiego dali nieraz do­
wody swoich możliwości, za­
angażowania i ofiarności. Wy­
rażając podziękowanie po­
znańskiej organizacji partyj­
nej za doniosłe rezultaty jej 
praćy polityczno-wychowaw- 
czej, załogom zakładów prze­
mysłowych, budowlanych, roi 
nikom i innym środowiskom 
— za -wysoką aktywność spo­
łeczna i produkcyjną, sekre­
tarz KC wyraził przekonanie, 
że udział ludzi nracy Poznań­
skiego będzie równie twórczy 
w realizacji, zadań, które wy­
tyczy VII Zjazd.

Omc w enie referatu Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu 
wygłoszonego przez Jerzego Zasadę

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza weszła w 
szczególnie ważny okres 

urzeczywistniania swej prze­
wodniej roli, swej służby kla- 
sie robotniczej, narodowi, so­
cjalistycznej Polsce. Zaledwie 
miesiąc dzieli nas od VII Zjaz­
du. Jest sprawą ambicji i ho­
noru wszystkich instancji i or­
ganizacji partyjnych, każdego 
PZPR-owca, aby czas ten wy­
korzystać jak najlepiej. Tak 
pojmujemy swą przynależność 
do partii my, delegaci, wybra­
ni przez 95-tysięczną rzeszę po 
znańskich komunistów — po­
wiedział na wstępie Jerzy Za­
sada. Charakteryzując następ­
nie przedzjazdową dyskusję 
nad Wytycznymi KC PZPR 
powiedział: Nam, poznańskim 
komunistom, wszystkim lu­
dziom pracy tej ziemi, lektura 
Wytycznych pozwala na peł­
niejsze uświadomienie sobie 
naszych dokonań, naszego dy­
namicznego postępu.

Mówca przypomniał niektó­
re osiągnięcia społeczeństwa 
województwa poznańskiego. W 
latach 1971—75 wybudowaliś­
my w Poznaniu i wojewódz­
twie 29 tysięcy mieszkań, wy­
konując tym samym zadania 
5 lat. Wysokie nakłady prze­
znaczyliśmy na rozwój rolnic­
twa. Dokonaliśmy wielkiego 
wysiłku w zakresie rozbudo­
wy i unowocześnienia sieci 
dróg. Drogowcy oddali do użyt 
ku 50 km nowoczesnej drogi 
szybkiego ruchu na wschodnim 
odcinku trasy E—8, obecnie 
zaś w końcowym stadium 
znajduje się budowa 18 km za­
chodniego odcinka tej trasy, a 
także drogi wylotowej w kie­
runku Katowic oraz ponad 8 
km obwodnicy wrzesińskiej. 
Wartość tegorocznej produkcji 
sprzedanej wyniesie ponad 85 
miliardów złotych. W roku 
bieżącym uzyskaliśmy w wo­
jewództwie wysoki — 92,7 pro­
cent wskaźnik- pokrycia przy­
rostu produkcji wydajnością 
pracy. W przemyśle Poznania 
wskaźnik ten wyniósł pełne 
100 procent. Załoga zakładów 
H Cegielski już od 5 lat uzys­
kuje najwyższy 100-procento- 
wy wskaźnik wydajności pra­
cy. W Czynie Zjazdowym 
pracownicy HCP wyproduko­
wali przedterminowo silnik 
okrętowy o mocy 29 000 KM

oraz kończą nowoczesną loko­
motywę spalinową o mocy 
3 001 KM. Wizytówką osiągnięć 
województwa w dziedzinie 
ochrony zdrowia mogą być 
np. dwa nowoczesne szpitale 
w Poznaniu i w Puszczykowie, 
oddane do użytku w termi­
nach skróconych o 7 i 14 mie­
sięcy. Poważny i znaczący 
udział w całokształcie wszyst­
kich dokonań bieżącego pięcio­
lecia ma poznańska nauka, 
oświata i kultura, poznańska 
inteligencja techniczna.

Konsekwentna realizacja 
wszystkich trzech etapów re­
formy organów władzy i admi­
nistracji ugruntowała w świa­
domości społecznej autorytet 
partii, ukazała w nowym wy­
miarze kierowniczą rolę w 
systemie rad narodowych i w 
całokształcie życia społecznego.

Następna część wystąpienia 
I sekretarza KW PZPR doty­
czyła problemów partyjnego 
działania. Istotną rolę w umac 
nianiu zwartości szeregów i! 
podnoszeniu autorytetu partii 
— stwierdził mówca — spełni­
ła tegoroczna doniosła kampa­
nia polityczna — wymiana le­
gitymacji1 PZPR. W ciągu 9 
miesięcy bieżącego roku przy­
jęliśmy do partii 6 750 kandy­
datów, z tego 4 633 robotni­
ków i 548 rolników. Wśród 
przyjętych było 2 206 kobiet 
oraz 2 552 młodych, w wieku 
dc 24 lat. Trosce o rozbudowę 
partii towarzyszyła niezmien­
nie nasza dbałość o czystość i 
jedność szeregów partyjnych. 
Powinniśmy szerzej i pełniej 
akcentować obowiązki komu­
nisty. Trzeba zarówno w teo­
rii jak i w praktyce ukazy­
wać głęboki sens tego słowa.

W osiągnięciach naszego na­
rodu w minionych latach — 
kontynuował mówca — a jest 
w tym ogólnym dorobku i 
nasz, poznański udział, ogrom­
ną rolę odegrał wielki, twór- 
czy wysiłek klasy robotniczej, 
wszystkich ludzi pracy. Dzięki 
stałej więzi partii ze społeczeń 
stwem wiele stojących przed 
nami zadań — dawniej zdawa­
ło się niemożliwych — zostało 
już wykonanych. Mówca przy- 
pomniał jednocześnie hiśtorycz 
ny i polityczny rodowód obec­
nych sukcesów. — Ten rodo­
wód, z którego dzisiaj jesteśmy 
dumni -- stwierdził — jest

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. W nocy i rano 
mgły. Temperatura minimalna od 
2 do 7 st. Temperatura maksymal 
na od 7 do 12 st.

Dokończenie ze str. 1

siągnięcia swoich zakładów 
pracy, środowisk, organizacji 
partyjnych, swoje własne. Spo 
ro uwagi poświęcono w dysku 
sji rozwojowi województwa 
poznańskiego, które notuje na 
swoim koncie wiele sukcesów, 
jednak jego mieszkańcy ani 
na moment nie zamierzają spo 
cząć na przysłowiowych lau- 
rach, ale konsekwentnie w 
dalszym ciągu chcą dążyć do 
zwiększenia tempa przyrostu 
naszej gospodarki, poprawy 
warunków socjalnych miesz­
kańców miast i wsi. Zakłada 
się dalszy intensywny rozwój 
przemysłu i rolnictwa. W 
istniejących obecnie warun­
kach obie te dziedziny nasze­
go życia stać na dalszy krok 
naprzód. Opracowane zostały 
w Poznaniu przy współudzia­
le środowiska naukowego pro­
gramy rekonstrukcji przemy­
słu maszynowego i ciężkiego, 
które przedstawione zostaną do 
akceptacji najwyższym wła­
dzom państwowym. Rezerwy 
tkwią również w rolnictwie. 
Istnieje dalsza potrzeba roz­
wijania racjonalnej gospodar­
ki ziemią i jej właściwego gos 
podarnego wykorzystania. 
Mówcy podkreślali również 
szczególną rolę Poznania jako 
wielkiego ośrodka przemysło­
wego, naukowego, handlowego 
i kulturalnego.

W wypowiedziach przewija­
ła sic również troska o do­
skonalenie stylu i metod pra-

Wojewódzko Konferencja PZPR
cy wszystkich ogniw partyj­
nych, tworzenie systemu pra­
cy ideowo-wychowawczej w 
oparciu o uchwałę Sekretaria­
tu KC PZPR w tej sprawie. 
Dzięki — stwierdził w swoim 
wystąpieniu jeden z dyskutan 
tów — rozbudzeniu inicjaty­
wy, koncentracji środków, ak 
tywizacji środowisk stworzo­
no wiele oryginalnych rozwią­
zań technicznych, którymi mo­
żemy poszczycić się nie tylko 
w skali kraju.

Po zakończeniu dyskusji głos 
zabrał Edward Babiuch (omó 
wienie tego wystąpienia dru 
kujemy powyżej).

W dalszej części obrad de­
legaci zaaprobowali projekt 
uchwały Wojewódzkiej Konfe 
rencji PZPR w Poznaniu, a na 
stępnie przedstawione zostały 
wyniki wyborów delegatów 
organizacji partyjnej woje­
wództwa poznańskiego na VII 
Zjazd PZPR, członków i za­
stępców członków Komitetu 
Wojewódzkiego oraz członków 
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej.

W czasie ogłoszonej prze­
rwy w obradach, odbyło się 
pierwsze' plenum nowego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
które dokonało wyboru Egze­
kutywy i Sekretariatu KW 
PZPR (listę delegatów na VII 
Zjazd oraz członków i zastęp-

ców członków KW, a także Eg 
zekutywy i Sekretariatu KW 
drukujemy oddzielnie) oraz 
powołano przewodniczącego 
W K K P; u kon s t y tuo w a ł a się 
też Wojewódzka Komisja Rewi 
wizyjna.

Gorącymi brawami przyjęli 
zebrani wystąpienie Edwarda 
Babiucha, który poinformował 
delegatów o jednomyślnym 
wyborze na stanowisko I se­
kretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu Jerze­
go Zasada, któremu też mów- 
ca złożył serdeczne gratula­
cje.

Na zakończenie Konferencji 
głos zabrał Jerzy Zasada, któ­
ry stwierdził m. in., że wyso­
ka ocena, jaką otrzymała po­
znańska organizacja partyjna, 
zobowiązuje również na przy­
szłość. Należy dokonać wszel­
kich starań, by zadania, któ­
re stawia przed nami partia 
i rząd zostały nie tylko wy­
konane. ale również przekro­
czone. Mówca serdecznie gra­
tulował wyboru delegatom na 
VII Zjazd partii, a także po­
dziękował wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego, iż po­
znańska Konferencja została 
dobrze przygotowana pod 
względem organizacyjnym i 
merytorycznym.*

W czasie trwania obrad Wo 
jewódzkiej Konferencji PZPR

w Poznaniu członkowi Biura 
Politycznego, sekretarzowi kC 
Edwardowi Babiuchowi wrę­
czono meldunki o zobowiąza­
niach podjętych dla uczczenia 
VII Zjazdu. Takie meldunki 
złożyli: przedstawiciele WK 
FJN o podjęciu przez miesz­
kańców wmjewództwa czynów 
społecznych wartości 330 milio 
nów złotych, z których do 30 
X br. wykonano 90 procent; 
reprezentanci Zakładów Prze­
mysłu Metalowego H. Cegiel­
ski, których załoga wykonała 
m. in. ponad plan 5 wagonów 
osobowych, przyspieszyła o 
miesiąc zakończenie budowy 
prototypowego silnika okręto­
wego o mocy 29 000 KM, wy 
konała prototyp lokomotywy 
spalinowej o mocy 3 000 KM; 
przedstawiciele Przedsię­
biorstw Gospodarki Rolnej wo 
jewództwa poznańskiego za­
meldowali o wykonaniu zadań 
w zakresie sprzedaży zbóż dla 
państwa w 1975 r. w 110 pro 
centach i o samowystarczal­
ności w zasookojeniu w po­
znańskich PGR-ach zapotrze­
bowania na paszę dla reali­
zacji dalszych zadań w pro­
dukcji zwierzęcej; młodzież 
zrzeszona w FSZMP zgłosiła 
wykonanie zobowiązań produk 
cyjnych i snołecznych na rzecz 
swojego zakładu i środowiska.

(s)

dziełem polskich komunistów, 
PPR-owców, dziełem tych se­
tek i tysięcy żołnierzy, funkcjo 
nariuszy Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa, któ­
rzy oddali swe życie i zdrowie 
za wyzwolenie kraju i umoc­
nienie władzy ludowej. Jest 
ten rodowód dziełem i zara­
zem pomnikami chwały 20 ty­
sięcy bohaterskich żołnierzy i 
oficerów radzieckich, którzy 
spoczęli na zawsze na Poznań 
skiej Ziemi. Niechaj nawięk 
szym hołdem dla ich bohater­
stwa będzie wieczna przyjaźń 
z wielkim Krajem Rad.

Omawiając zadania na przy­
szłość, mówca wskazał m. in. 
na potrzebę dalszego podejmo- 
wania działań wyzwalających 
inicjatywy produkcyjne, umoc 
nienie dyscypliny nracy, ra­
cjonalne gospodarowanie cza­
sem pracy, zwalczanie nieuza­
sadnionej absencji i fluktuacji 
kadr. Postęp w produkcji wi­
nien się dokonywać równolegle 
z dalszą poprawą warunków 
pracy i warunków socjalno- 
bytowych załóg oracowniczych 
i -eh rodzin. Ważnym zada­
niem jest przyspieszenie ro­
bót w budownictwie mieszka­
niowym, podniesienie poziomu 
usług dla ludności, usprawnie­
nie organizacji oraz funkcjo­
nowania handlu i usług. Oma­
wiając zadania stojące przed 
rolnictwem, mówca podkreślił 
fakt, że w roku bieżącym sek- 
ter uspołeczniony przejął 7 tys. 
ha ziemi, a w przyszłej 5-latce 
przejmie 60 tys. hektarów. 
Omówił też znaczenie racjo­
nalnej i oszczędnej gospodarki! 
zbożem, okopowymi i paszami 
oraz wagę wykonania planu 
skupu płodów rolnych. Spra­
wą nadal niezmiernie ważną 
jest zwiększenie wysiłków ca­
łego poznańskiego rolnictwa 
na- rzecz rozwoju hodowli by­
dła. — W realizacji wszyst­
kich zadań społeczno-gospo­
darczych — powiedział mów­
ca — konieczne jest wyzwole­
nie powszechnej inicjatywy 
społecznej, zacieśnienie więzi 
władzy terenowej ze społeczeń 
stwem. Praktyka ostatnich 
miesięcy wykazała, że kadra 
komitetów i urzędów gmin­
nych zdała swój egzamin.

Widzimy przed sobą wiele 
problemów i wicie zadań — 
kontynuował. — Mamy ambi­
cję i honor podjęcia tych 
spraw i optymalnego ich roz­
wiązania. Taka jest praktycz­
na treść mądrego i lapidarne­
go sformułowania tytułu Wy­
tycznych na VII Zjazd: „O 
wyższą jakość pracy i wyższą 
jakość życia narodu polskie­
go”.

Na zakończenie powiedział: 
pięć tygodni dzieli nas od VII 
Zjazdu PZPR. Będzie to dla ca 
łej naszej partii, a więc i dla 
poznańskiej organizacji partyj 
nej okres niezmiernie praco­
wity. Uczynimy wszystko, aby 
zameldować VII Zjazdowi o 
wykonaniu i przekroczeniu za­
dań społeczno-gospodarczego 
rozwoju, które wytyczyła 
uchwała VI Zjazdu i które 
przypadłe nam w wojewódz­
twie poznańskim wykonać. 
Przyjdziemy umocnieni ideolo­
gicznie fi organizacyjnie. Do­
wiodła tego obecna kampania 
przedzjazdowa w wojewódz­
kiej organizacji partyjnej. Jej 
przebieg wykazał, że od VI 
Zjazdu wszystkie ogniwa par­
tii w województwie podniosły 
kulturę i poziom organizacji 
swej pracy, że stanowią zwar­
tą ideologicznie, wrażliwą na 
wszelkie zło, gorąco patriotycz 
na i internacjonalistyczną ro­
dzinę komunistów.

Daje to gwarancję, że blisko 
100-tysięczna rzesza PZPR- 
owców 'województwa poznań­
skiego z honorem zrealizuje 
uchwałę VI Zjazdu i z całą 
żarliwością podeimie zadania, 
jakie wytyczy VII Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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CZŁONKOWIE KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR

W POZNANIU
Franciszek Antczak,

Jan Bartkowiak, Danuta Berent, Antoni Brukwicki, Zenon Bud- 
ner, Kazimierz Budzyński,

Józef Cichowias, Stanisław Cozaś,

Janina Derkowska, Zbigniew Deszczyński, Teodor Dobry, Sta­
nisław Drożdżyński,

Jan FiLpiak, Feliks Fornalczyk, Longina Franciszczak, Krysty­
na Franiak,

Czesław Gałgan, Bogdan Gawroński, Krystyna Głowacka, Hali­
na Gmur, Stanisław Gromada, *

Janina Hirsch, Jadwiga Hofman,

I iotr Jakubiak, Marian Jakubowicz, Teodor Jakubowski, Jan 
Janik, Kazimierz Jankowski, Zenon Jaśkowiak,

Franciszek Kaczmarek, Benon Kamiński, Stanisław Kasiński, 
Stanisław Każmierczak, Jerzy Kiciński, Marian Klewenhagcn, 
Miron Kolasiński, Józef Konieczny, Czesław Kończal, Leszek 
Korcz, Włodzimierz Kowalski, Feliks Kozłowski, Zdzisław Ku­
rzawa,

Stanisław Lewandowski,
Elwira Łuczewska,
Henryk Majchrzak, Jerzy Małecki, Bogumił Mańkowski, Je­

rzy Mendel, Mieczysław Michalak, Henryk Michałowski, Zbigniew 
Mika, łan Mikołajczyk, Benon Miśkiewicz,

Maria Nadolna, Zbigniew Napierała, Franciszek Nowak, Tere­
sa Nyga,

Leon Orlikowski,

Bogusław Pawlaczyk, Marian Piątek, Czesław Pińezak, Andrzej 
Forajski,

Danuta Radoch, Feliks Rucki, Bożena Rydlewska, Maria Ryn- 
kiewlcz,

Bogdan Sajna, Wiesław Siwiński, Władysław Skółarczak, Jan 
Stablewski, Bolesław Stachowiak, Teofil Stróżyk, Kazimierz 
Strzelczak, Konrad Styszyński, Józef Szczepaniak, Franciszek 
Szczerba!, Marian Szukalski, Irena Szymanderska,

Józef Scibisz, Władysław Sleboda, Józef Świtaj,

Zenon Troszczyński, Antoni Tuliński, Władysław Tylkowski, 
Bogdan Tynecki,

Anna Wachowiak, Stanisław Walendowski, Bogdan Waligórski, 
Stefan Wałkowiak, Czesław Wasilewski, Tadeusz Waszak, Marce­
li Wereszczyński, Halina Widerska, Kazimierz Widerski, Seweryn 
Winkiel, Stanisław Wojdacz,

Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz, Damian Zieliński, Mieczy­
sław Zimowski,

Stefan Żurawski.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KW
Jerzy Baranowski,

Stanisław Chełstowski, Andrzej Czerwiński, Jerzy Czeszyk, 

Jerzy Filipiak,

Rajmund Goździerski,

Wojciech Kłos, Stanisław Kokociński, Stanisław Komorniczak, 
Henryk Królikowski, Tadeusz Kuraś,

Jerzy Lengowski,

Arkadiusz Lęgowski, Józef Łopaczyk, Alojzy Łuczak,

Władysław Maćkowiak, Zdzisław Matuszak, Bronisław Miks- 
tacki, Stanisław Mytko,

Mirosława Nowak, Stanisław’ Nowak,
Andrzej Paikert, Franciszek Pałasz, Jadwiga Pawlak, Jan 

Pietrzykowski, Wiesław Porzycki,
Jan Rachwał, Bogdan Ratajczak,
Zenon Salwa, Olgierd Samoliński, Jerzy Stefański,
Stefan Urbaniak,
Zofia Wieczorek, Aleksander Wierzejewski, Ryszard Wosiński.

Na przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyj­
nej powołano Franciszka Nowaka.

Przewodniczącym Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej wybrano 
Henryka Stacha.

DELEGACI NA VII ZJAZD PZPR
Poznańską wojewódzką organizację partyjną reprezentować 

będzie na VII Zjeździe PZPR 70 delegatów, łącznie z 11 wybra­
nymi bezpośrednio przez zakładowe konferencje PZPR w wiel­
kich zakładach pracy. Oto pełna lista delegatów z województwa 
poznańskiego:

Edward Babiuch, Florian Borowiak, Zbigniew Brzostowski,
Marian Chojnacki, Józef Chlchowłas, Stanisław Cozaś,
Janina Derkowska, Teodor Dobry, Stanisław’ Drożdżyński, Jó­

zef Drzewiecki,
Izabela Eliasz,
Krystyna Franiak, Zygmunt Frąckowiak,
Bogdan Gawroński, Lechosław Gruszczyński,
Wiktoria Hetmańska, Anna Hoffmann, Jadwiga Hofman, 

Kazimierz Jankowski, Zenon Jaśkowiak, Krystyna Jaśniak, 

Franciszek Kaczmarek, Stanisław Kaczmarek, Stefan Kaczma­
rek, Janusz Kafler, Leon Kamiński, Kazimierz Kokociński, Cze­
sław Kcńczal, Hilary Korzyniewski, Włodzimierz Kowalski, Leon 
Krzyżański, Zofia Kuźniarek,

Marian Lech,

Elwira Łuczewska, Stefan Łukarski,

Jerzy Małecki, Henryk Michałowski, Józef Michałowski, Zbig­
niew Mika, Benon Miśkiewicz,

Maria Nadolna, Franciszek Nowak, Maria Nowak, Mirosława 
Nowak, Zenon Nowak,

Tomasz Opala,
Bolesław' Pawłowski, Marian Piątek, Czesław Pińczak,

Danuta Radoch, Klara ifttajczak, Janusz Roszkowski, Bożena 
Rydlewska,

Bogdan Sobczak, Barbara Starzyńska, Konrad Styszyński, Ma­
rian Szukalski,

Józef Scibisz, Józef Świtaj,

Antoni Tuliński,

Józef Urbanowicz,

Stanisław Walendowski, Halina Widerska, Tadeusz Wrzaszczyk, 

Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz, Czesław Zaśkiewicz, Ma­
rian Zawadzki, Stanisław Zieliński,

S.efan Żurawski.

Omówienie wystąpienia E. Gierka Omówienie wystąpienia P. Jaroszewicza

Do VII Zjazdu partii już 
niedaleko — stwierdził 
na wstępie spotkania z 

łódzkimi kobietami E. Gierek. 
Szczegółowe sprawozdanie z 
działalności Komitetu Central 
nego wkrótce do was dotrze. 
Niezależnie jednak od tego 
sprawozdania, pragnę zatrzy­
mać się na niektórych spra­
wach. Jesteśmy na bieżąco in­
formowani o wszystkich bra­
kach, które występują w gospo 
darce naszego kraju, występu 
ją w życiu naszego narodu. Wie 
my także o tym, że niezależ­
nie od całej wielkości planu, 
który chcemy wkrótce na 
Zjeździe partii przedstawić, nie 
wszystkie z tych bolączek zo­
staną usunięte.

Dokonujemy więc wyboru 
tego, co.jest najbardziej pilne,, 
tego co jest najbardziej społe­
czeństwu potrzebne. Dokonuje 
my wyboru takich problemów, 
których rozwiązanie powinno 
przynieść odczuwalną popra­
wę. Będzie to — rzecz pros-ta 

— sprawa niełatwa. Będzie ona 
wymagała ogromnego wysiłku, 
a przede wszystkim rzeczy naj 
ważniejszej: odpowiedniej at­
mosfery. głębokiego i wzajem 
nego zaufania.

Debrze się stało, że tutaj, 
w Łodzi, poruszono problemy 
jakości. Sprawę jakości pracy 
i życia postawiliśmy na czoło 
wszystkich problemów, który 
mi będziemy się zajmować. 
Znalazło to odbicie w Wytycz­
nych na VII Zjazd partii. Do 
tego zagadnienia — mówił I 
sekretarz KC — trzeba podejść 
od strony działalności człowie 
ka. Myślę o stosunkach mię­
dzyludzkich, o tym, co nas, Po 
laków, łączy, co nas zbliża do 
siebie, co nam daje impulsy do 
działania. Właściwa atmosfera 
współżycia, współpracy, porno 
cy wzajemnej, krytyki źle pra 
cujących ludtzi i pochwały do 
brych — będzie musiała nam 
towarzyszyć w całym przy­
szłym 5-leciu.

Kiedy mówimy o tym, że 
praca powinna dawać saty­
sfakcję, to nie powinno się to 
wyrażać tylko w ilości złotó­
wek, które włożyliśmy do kie 
szeni. Pracy musi też towarzy 
szyć przekonanie, że ona ko­
muś służy, że spełnia swoją 
społeczną funkcję. Przyszła 
5-latka musi pod tym -wzglę­
dem przynieść zasadniczą po­
prawę. Powinniśmy naszą pra 
cę ciągle doskonalić — po to, 
by coraz lepiej służyła ona 
społeczeństwu; powinniśmy od 
wszystkich innych żądać tego 
samego. Jeśli to zrobimy, bądź 
cle przekonani, że wszystko bę 
dzie w porządku. Musimy u- 
czyć ludzi dobrej roboty, bo 
jeśli tego nie uczynimy, to sa­
mi, jako społeczeństwo, nie bę 
dziemy z siebie zadowoleni.

Jeśli np. ktoś z importowa­
nej, dobrej skóry, produkuje 

babie i jeśli potem te buble 
leżą przez pewien czas na pół 
kach, a następnie się je prze­
cenia, to ktoś musi do tego do 
płacić. Kto do tego dopłaca? — 
Społeczeństwo, naród. Tego to 
lerować nie możemy.

Mówiąc o Łodzi, E. Gierek 
oświadczył m. in.: Będziemy 
dbać o Łódź, tak, jak będzie­
my dbać o wszystkie oddziały 
klasy robotniczej i w innych 
dzielnicach naszego kraju. Bę 
dziemy się starać usuwać z na 
szego życia wszystkie nieko­
rzystne zjawiska i zdarzające 
się jeszcze przykłady zacofa­
nia. Będziemy modernizować 
nasz przemysł, nasze miasta, 
ale chciałbym prosić was o je­
dno: żeby cechowała was zaw 
sze wyrozumiałość. Wyrozu­
miałość dla tych, którzy podej 
mują decyzje.

Sprawa ostatnia, o której 
chciałbym słów kilka powie­
dzieć — odnosi się do sytuacji 
kobiet pracujących. Tak się 
składa, że w Łodzi — wiel­
kim ośrodku przemysłowym, 
pracuje 260 000 kobiet. Wszy­
stko, co związane jest z pracą 
i życiem kobiety, kobiety-pra- 
cownicy, kobiety-żony, kobie­
ty-matki, żywo nas intere­
suje. Robiliśmy wszystko, co 
było możhwe, ażeby kobietom 
ułatwić ich niełatwą pracę.

Trzeba zrobić jeszcze bar­
dzo wiele, aby kobietom żyło 
się lepiej, aby mogły one — 
pracując — spełniać równocze 
śnie te wszystkie obowiązki, 
które wynikają z ich specjal­
nej roli w życiu narodu.

Na tyle na ile nas będzie 
stać, ile wspólnie wypracuje­
my środków — będziemy je 
przeznaczać na to, aby przyjść 
kobietom z wydatniejszą po­
mocą. Myślę tu i o żłobkach, 
i o przedszkolach, czyli o wszy 
stkim tym, co pomaga kobie­
cie w wychowaniu dziecka, i 
o tym wszystkim, co jej po­
maga w prowadzeniu domu. 
Wydatki, które państwo prze­
widziało na te cele w przysz­
łym 5-leciu są ogromne. Są 
niewspółmierne do tych, któ­
re ponieśliśmy w tej 5-latce.

Co się tyczy awansu społe­
czno-zawodowego kobiet, to 
uważam, że nigdy nie zrobio­
no wiecej dla wysuwania ko­
biet, które są do tego przygo 
towane, na różnego rodzaju 
stanowiska, na różnego rod7a 
ju funkcje w naszym pań­
stwie.

O wszystkich podstawo­
wych problemach naszego kra 
ju, naszej partii, w tym także 
kobiet, będziemy mówić na 
VII Zjeździe naszej partii. A 
potem będziemy mówić na 
kolejnych plenarnych posie­
dzeniach KC, m. in. na jednym 
z tych plenarnych posiedzeń, 
na których będziemy chcieli 
omówić problemy jakości nr a 
cy i jakości życia. (PAP)

Wyrażając zebranym 
wdzięczność za ciepłe sło 
wa, premier powiedział: 

— Chciałbym ze swej strony 
podziękować wam, klasie ro­

botniczej i inteligencji łódzkiej 
za to, że również wykonała 
swoje zobowiązania. Jeśli spój 
rżeć na bilans, ,to obie strony 
wykonały zadania 5-lecia. Na 
kłady inwestycyjne dla Łodzi 
— w stosunku do przyjętego 
programu — są przekroczone o 
około 11 mld zł. Z kolei wy 
przekroczyliście plany produk 
cji. i wszystkie zadania, które 
zostały postawione przed wa­
mi w planie 5-letnim. Trzeba 
jednak zawsze zastanawiać się 
nad tym, czy moglibyśmy zro 
bić ■więcej.

Uczyniliśmy bardzo wiele i 
chociaż nie zapowiadaliśmy w 
197f‘r. pięciu „tłustych lat” dla 
Łodzi, to jednak stały śię one 
okresem wielkich osiągnięć, a 
przy tym latami waszej bardzo 
wytężonej, ofiarnej i owocnej 
pracy.

Jedno z pytań dotyczyło 
spraw związanych z utrzyma 
niem osiedli mieszkalnych i 
mieszkań, z usługami itp. Na 
te cele zostały wydzielone po­
ważne środki; ale w jednym 
5-leciu trudno byłoby odrobić 
zaległości z wielu poprzednich 
lat. Staramy się znacznie po­
większyć środki na remonty 
istniejących osiedli i domów. 
Zobowiązujemy nasze władze 
wojewódzkie i organizacje spół 
dzielcze, do znacznego rozsze­
rzenia usług w dziedzinie re­
montów, utrzymania domów, 
wykonywania wielu drobnych 
napraw.

Przechodząc do spraw jakoś 
ci produkcji, premier oświad­
czył — zbyt dużo jeszcze pro­
dukujemy — z dobrych, cen­
nych surowców — wyrobów 
niskiej jakości. Oceniamy, że 
park maszynowy, którym roz­
porządza Polska w roku 1975, 
kwalifikacje załóg, jakość do­
starczanych przemysłowi su­
rowców i znacznie sprawniej­
sze kierowanie zakładami pra 
cy — powinny dać lepsze wy­
niki w dziedzinie jakości pro­
dukcji.

Uważam, że sedno sprawy 
tkwi w stosunku ludai do ich 
obowiązków produkcyjnych i 
przestrzegania reżimu techno­
logicznego. Często drobiazg, 
małe niedopatrzenie, powoduje 
poważne skutki. Na zachodzie, 
dokąd sprzedajemy część na­
szych wyrobów przemysłu lek 
kiego czy maszynowego, panu 
je recesja. Mamy więc poważ 
ne trudności w lokacie naszych 
towarów na rynkach zagra­
nicznych. Każde, nawet drobne 
potknięcia jakościowe pogłę­
biają te kłopoty, ograniczają 
możliwości spłacania naszą pro 
dukcją kredytów zaciągniętych 
na zakup maszyn i urządzeń.

Zwrócono uwagę na niedo­
stateczną pracę naszego han­
dlu wewnętrznego. Nie może­
my jeszcze, niestety, poszczy­
cić się w Polsce takimi wskaź 
laikami wielkości sieci sprze­
daży, jakie osiągnęły kraje wy 
żej od nas rozwinięte i nie tók 

zniszczone w czasie wojny. 
Ale w przyszłym planie 5-let­
nim wskaźniki te znacznie 
wzrosną. Widzimy też koniecz 
ność zmian organizacyjnych 
— zarówno w pracy handlu 
(np. przez koncentrację przed­
siębiorstw, tworzenie więk­
szych obiektów handlowych), 
jak i w produkcji przemy­
słu. Musi oh dostarczyć na ry 
nek więcej wyrobów przygo­
towanych, paczkowanych w 
mniejszych opakowaniach, jak 
tego powszechnie domagamy 
sie — po to, aby ułatwić pro­
wadzenie domu.

Jak wiadomo, w tym 5-leciu 
przyrost konsumpcji mięsa na 
jednego mieszkańca wyniesie 
średnio w kraju 17 kg. Takie­
go przyrostu (spożycia) mięsa 
nie mieliśmy w żadnym 5-le­
ciu. Był to ogromny wysiłek 
produkcyjny i organizacyjny. 
Osiągnęliśmy już wysoki sto­
pień spożycia żywności, w 
tym również stosunkowo wy­
soki stopień konsumpcji mię­
sa. Jest obawa, że wzrost spo 
życia przewidywany w przysz 
łym 5-leciu, a będzie on po­
ważny, może przy obecnej 
strukturze spożycia nie zapew 
nić równowagi w zaopatrze­
niu w mięso. Trzeba więc za­
stanowić się nad tym.

Chcę poruszyć sprawę do­
datków za wysługę lat w prze 
myślę lekkim. Znamy je nie 
od dzisiaj. Jeśli jej nie załat­
wiliśmy, to nie dlatego, iż u- 
ważamy, że nie byłoby celo­
we wprowadzenie dodatków’ w 
tym przemyśle. Jednakże trze 
ba by mieć bardzo duże środ­
ki: 1 miliard 200 milonów zło­
tych rocznie.

W tym roku — wskazał P. 
Jaroszewicz — mieliśmy do 
zrealizowania bardzo duże zo 
bowiązania, dotyczące podwy­
żek płac w stosunku do tych 
grup ludności, które w czte­
rech poprzednich latach jesz­
cze podwyżek nie uzyskały. A 
na rynku nie może być pienią 
dza nie pokrytego towarem. 
Tak więc ważymy nasze mo­
żliwości i staramy się nie 
■wprowadzać na rynek pienią­
dza bez pokrycia. Dlatego 
też, uznając słuszność wasze­
go. chcemy powiedzieć, że w 
momencie, gdy zgromadzimy 
rezerwy niezbędne do realiza 
cji tego postulatu, będzie cn 
zrealizowany. Trzeba zarazem 
poszukać rezerw w waszym 
przemyśle, rezerw w gospodar 
ce materiałowej, rezerw wła­
śnie w likwidacji braków, 
marnotrawstwa materiałowe­
go, rezerw’ tkwiących w obniż 
ce kosztów produkcji. Wasz 
przemysł w ciągu roku obra­
ca 260 miliardami złotych. Gdy 
byście o 1 procent poprawili 
gospodarkę — dałaby to 2 i 
pćł miliarda złotych.

Chciałem podziękować jesz­
cze raz za atmosferę dzisiej­
szej narady, i za to, że z za­
pałem i ofiarnością chcecie 
przystąpić do realizacji za­
dań, które postawi VII Zjazd 
partii. (PAP)
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Debaty w ONZ

nn Przeciw wyścigowi zbrojeń 
nn Prawa narodu palestyńskiego 
® Potępienie polityki apartheidu

' W Komitecie Politycznym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ to 
czy się debata nad problema­
mi rozbrojenia. Przedstawiciel 
Kanady W. Barton skupił za­
sadniczą uwagę na środkach 
zahamowania i redukcji zbro­
jeń atomowych, popierając ra 
dziecką propozycję w sprawie 
układu o całkowitym i pow­
szechnym zakazie doświadczeń 
z bronią jądrową. Opowiedział 
się jednocześnie za natychmia 
stowym przerwaniem wszel­
kich prób z bronią jądrową.

Delegat Kanady poparł ra­
dziecki projekt w sprawie za­
kazu rozwoju nowych rodza­
jów broni masowej zagłady.

Przedstawiciel Bułgarii, G. 
Gro ze w poświęcił swoje prze­
mówienie ekonomicznym skut 
kom wyścigu zbrojeń. Oświad
czvł. iż bez rzeczywistego za-

Sahara Zachodnia 
nadal punktem zapalnym

Król Maroka, Hasan II zapo 
wiedział wygłoszenie przemó­
wienia radiowo-telewizyjnego 
do narodu, w którym — jak 
się przypuszcza — ustosunkuje 
się do problemu Sahary Za­
chodniej i 7-Pokojowego mar- 
,szu” przewidywanego na 4—6 
listopada. W miejscowości Tar 
faja, 35 km od granicy z Saha 
rą zebrało się już 350 000 ochot 
ników marokańskich, czekając 
na rozkaz wymarszu.

Jednocześnie wzrasta napię

Wojsko na ulicach Dhaki
Napięta sytuacja 
w Bangladeszu

• Jak poinformowała AFP, 
powołując się na źródła dy­
plomatyczne, prezydent Ban­
gladeszu Chandaker Musztak 

“Ahmed bćerze osobisty udział 
w rozmowach między wrogi­
mi sobie ugrupowaniami ar­
mii Bangladeszu. Rozmowy to 
czą się w pałacu prezydenckim, 
który jest otoczony wojskiem.

Prezydent prowadzi rozmo­
wy z nowym szefem sztabu ar­
mii Bangladeszu, gen. Chali- 
dem. Muszarafem, który, jak 
twierdzą agencje prasowe, fak 
tycznie kontroluje sytuację w 
kraju, a także z grupą ofice­
rów, którzy przygotowali i 
zrealizowali zamach stanu z 
15 sierpnia br. W kołach dyplo 
matycznych przypuszcza się, 
że rozwój sytuacji w Bangla­
deszu .przyspieszyła wiadomość 
o zamordowaniu w więzieniu 
centralnym w Dhace 4 zna­
nych współpracowników Mu- 
dżibura Rahmana.
■ Łączność Dhaki ze światem 
zewnętrznym jest nadal zer­
wana. Port lotniczy w stolicy 
Bangladeszu jest nadal nie­
czynny. Oddziały wojska pa­
trolują ulice miasta.

Koła dyplomatyczne stolicy 
Indii — Delhi’ twierdzą, że 
władzę w Bangladeszu obej­
mie prawdopodobnie 10-oso- 
bowa rada rewolucyjna, w któ 
rej będą przeważali wojsko­
wi. Prezydent Bangladeszu 
pozostałby szefem państwa. W 
skład . rady weszłoby dwóch 
polityków cywilnych. (PAP) 
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hamowania wyścigu zbrojeń 
będzie rzeczą niemożliwą, zre 
alizowanie uchwał VI i VII Se 
sji Specjalnej ONZ.*

Zgromadzenie Ogólne NZ 
kontynuowało debatę nad kwe 
stią palestyńską. Przedstawi­
ciel Jordanii, ambasador Ab- 
dul Szaraf poparł rezolucję 
29 Sesji Zgromadzenia po­
twierdzającą prawo narodu pa 
lestyńskiego do samostanowie 
nia i własnego niepodległego 
państwa. Odrzucił on stano­
wisko Tel-Awiwu w sprawie 
rozwiązania problemu pales­
tyńskiego poprzez zawarcie 
układu pokojowego między 
Jordanią a Izraelem } podkre­
ślił, że konflikt arabsko-iz- 
raelski nie zostanie rozwiąza­
ny dopóki Izrael będzie okupo 
wał ziemie arabskie.

cie w rejonach przygranicz­
nych. Posterunki wzdłuż gra­
nicy z Marokiem obsadzają 
żołnierze hiszpańskiej Legii 
Cudzoziemskiej, gotowe pow­
strzymać marsz siłą. Żołnierze 
hiszpańscy zatrzymali na tery 
torium Sahary pierwszego 
uczestnika marszu.

Ludowy Front Wyzwolenia 
Sahary Zachodniej (Polisario) 
opublikował w el-Ajun komu­
nikat o walkach, które toczyły 
się w niedzielę i poniedziałek 
w północno-wschodniej części 
Sahary między oddziałami fron 
tu a wojskami marokańskimi. 
Komunikat głosi, że 50 żołnie­
rzy marokańskich poniosło 
śmierć, a 40 zostało rannych. 
Maroko zaprzeczyło, że walki 
takie miały miejsce.
Kontynuuje swą podróż kon­
sultacyjną, zaleconą przez Ra 
dę Bezpieczeństwa ONZ, spe­
cjalny wysłannik sekretarza 
generalnego — Andre Lewin.

Normalizacja 
życia w Bejrucie
Pod przewodnictwem prezy 

denta Sulejmana Farandżiji ze 
brał się w środę w Bejrucie ga 
binet libański. Tematem obrad 
była obecna sytuacja w kraju. 
Napływają dalsze doniesienia 
o normalizacji życia w Bejru­
cie. Większość sklepów i za­
kładów przemysłowych wzno­
wiła pracę. Normalny jest rów 
nież ruch pojazdów na ulicach.

Władze libańskie podjęły 
wysiłki zmierzające do znor­
malizowania sytuacji w stoli­
cy kraju. Premier Raszid Ka­
rami wezwał pracowników ad 
ministracji cywilnej, aby pod 
jęli pracę w urzędach.

Tymczasem wojska izrael­
skie kontynuują prowokacje 
zbrojne przeciwko Libanowi. 
We wtorek artyleria izraelska 
ostrzelała zmasowanym og­
niem gęsto zaludnione rejony 
południowego Libanu — m. in. 
Aj ta Asz Szaab, Kauzach i 
Mais al-Dżabal, wyrządzając 
poważne szkody. Samoloty 
zwiadowcze Izraela dokonywa 
ły lotów nad południową 
częścią Libanu. (PAP)

Delegat Egiptu, ambasador 
Abdel Meguid przypomniał 
stanowisko swego rządu wo­
bec problemu palestyńskiego, 
podkreślając, iż Egipt opowia­
da się za wcieleniem w życie 
wszystkich postanowień rezo­
lucji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z listopada 1974 w sprawie 
palestyńskiej i za udziałem 
przedstawicieli OWP w kon­
ferencji genewskiej w sprawie 
Bliskiego Wschodu.*

Specjalny Komitet Połitycz 
ny ONZ zakończył debatę nad 
sytuacją w Afryce Południo­
wej i zwrócił się do Zgroma­
dzenia Ogólnego o stanowcze 
potępienie działalności tych 
państw oraz monopoli, które 
nadal współpracują z rasistow 
skim reżimem Republiki Po­
łudniowej Afryki, umożliwia­
jąc mu prowadzenie antyhu­
manitarnej polityki apart­
heidu. (PAP)

Naczelnik ZHP 
wśród harcerzy 

leszczyńskich
26-tysięczną rzeszę harcerzy 

województwa leszczyńskiego 
odwiedził wczoraj naczelnik 
ZHP harcmistrz Polski Ludo­
wej Jerzy Wojciechowski. W 
Gostyniu spotkał się on z ak­
tywem młodzieżowym ZW Fe 
deracji SZMP. Leszczyńscy 
harcerze gościli naczelnika 
na Trybunie Obywatelskiej, 
podczas której dyskutowano 
na temat pracy w organiza­
cjach młodzieżowych. W cza­
sie obrad Wojewódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa, na­
czelnik ZHP udekorował „Krzy 
żem Zasługi dla Harcerstwa” 
I sekretarza KW PZPR w Le­
sznie Stanisława Kuleszę. Wie 
czorem we Włoszakowicach, 
Jerzy Wojciechowski uczest­
niczył w zbiórce harcerzy, po­
święconej 58 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej' Rewolucji Paź 
dziernikowej. (tt)

sowej premier podkreślił koniecz­
ność doprowadzenia do końca pro­
cesu dekolonizacji, nacjonaliza­
cji i reformy rolnej oraz zlikwido 
wania wszystkich form wyzysku 
mas pracujących.

Rokowania genewskie
W ramach toczących się w Gene 

wie radziecko-amerykańskich roz­
mów o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych — w środę 
odbyło się kolejne spotkanie dele­
gacji ZSRR i USA.

Rezygnacja D. Grahama
Przedstawiciel Pentagonu poinfor 

mował, że w związku z odejściem 
J. Schlesingera ze stanowiska se­
kretarza d.s. obrony USA, generał 
— porucznik Daniel Graham zre­
zygnował z funkcji dyrektora ame 
rykańskiego wywiadu wojskowe­
go.

Współpraca krajów karaibskich
W Santa Maria del Mar na Ku­

bie zakończyła swe prace konferen 
cja, w której brali udział przed­
stawiciele krajów karaibskich. De 
legaci postanowili utworzyć tzw. 
komitet d.s. rozwoju i współpracy 
krajów karaibskich (CDCC).

Aresztowania w Chile
Faszystowskie władze Chile poin 

formowały w środę o aresztowa­
niu dwóch księży katolickich i 
brytyjskiej lekarki pod zarzutem 
pomocy ruchowi partyzanckiemu 
w tym kraju.

Prowokacja neofaszystów
W nocy z wtorku na środę neofa 

szyści włoscy dokonali w Rzymie 
kolejnego napadu na lokal Włos­
kiej Partii Komunistycznej w jed­
nej z dzielnic miasta. Wyrządzono 
poważne straty materialne. Jest to 
już trzeci napad na lokal WłPK w 
ciągu ostatnich dwóch dni.

Przemiany w Portugalii
Premier Portugalii, de Azevedo 

udał s ę do miasta Faro, położone 
go na południu kraju. Przemawia­
jąc na zorgan:zowanym tam wie­
cu i następnie na konferencji pra
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Montaż mostu
na trasie kolejowej 

Szczecin ■ Świnoujście
Przystąpiono do montażu 

konstrukcji nowego mostu ko 
lejowego, który powstanie nad 
rozlewskiem na trasie Szcze­
cin — Świnoujście.

Na budowie tego mostu za­
stosowano interesującą meto­
dę. Potężne filary buduje 
się bez użycia kesonów. Ro­
botnicy wbijają w głąb nurtu 
rzeki wielkiej średnicy rury, 
w które następnie wlewa się 
beton. Beton wypychając wo­
dę odpowiednio się formuje. 
Wymaga to dużej precyzji’, a 
ponadto nie można ani na 
moment przerwać betonowa­
nia.

Budowa mostu to jeden z 
etapów7 modernizacji trasy ko 
lejowej Szczecin — Świnouj­
ście, stanowiącej przedłużenie 
nadodrzańskiej magistrali ko­
lejowej. (PAP)

Wzrasta rola 
kółek rolniczych
Kierunkom rozwoju kółek 

rolniczych w najbliższym 5- 
leciu poświęcone było 5 bm. 
w Warszawie ogólne zebranie 
Naczelnej Rady Spółdzielczej. 
Szybki wzrost produkcji i u- 
sług oraz doskonalenie struk­
tury kółek rolniczych w la­
tach 1971—1975, a także po­
trzeby technicznej i organiza­
cyjnej rekonstrukcji naszego 
rolnictwa, nakreślonej w Wy­
tycznych na VII Zjazd partii, 
stawiają przed tą organizacją 
znacznie większe niż dotych­
czas zadania. Szacuje się np., 
że wartość usług produkcyj­
nych, których głównym wyko 
nawcą będą spółdzielnie kółek 
rolniczych, wzrośnie z blisko 
15 mld w7 br. do 25 mld — w 
roku 1980. W nadchodzącym 5- 
leciu kółka rolnicze powinny 
przejąć w zagospodarowanie 
550—700 000 ha użytków rol­
nych — wobec około 300 000 
ha znajdujących się w ich 
dyspozycji obecnie. Szybko po 
winny też rozwijać usługi bu­
dowlane i remontowe.

Kółka rolnicze muszą — jak 
podkreślono — w coraz szer­
szym stopniu przejmować od­
powiedzialność za wynik{ gos 
podarowania rolnictwa indy­
widualnego. (PAP)

Z procesu L. Fromme
W czasie pierwszego dnia proce 

su Lynette Fromme, oskarżonej o 
usiłowanie zabójstwa prezydenta 
USA, Geralda Forda doszło do sen 
sacji na sali sądowej. Oskarżona 
zażądała bowiem od sądu udziele 
nia zgody na złożenie zeznań w jej 
obronie przez uwięzionego przywód 

cę bandy hipisów Charlesa Mansona. 
Kiedy jej obrońca wyraził zastrze­
żenia — Fromme zażądała zwolnię 
nia go z tej funkcji, na co sąd wy 
raził zgodę.

Napastliwe ataki CSU
Prasa i politycy popierający kurs 

polityczny przywódcy bawarskiej 
CSU, Straussa, podejmują ostat­
nio napastliwe ataki na prace mie 
szanej komisji naukowców PRL — 
RFN d.s. rewizji podręczników 
szkolnych. Ostrze napaści kierowa 
ne jest w szczególności przeciwko 
wynikom ostatniej VIII konferen­
cji obu stron, która odbyła się na 
początku października w Warsza­
wie.

Zbiory zbóż w Europie
W związku z suchym latem, któ 

re panowało w br. w Europie za­
chodniej tegoroczne zbiory zbóż w 
krajach EWG są o 10,2 min ton 
mniejsze niż w roku ub. Według 
wstępnych danych w krajach EWG 
zebrano 97,8 min ton zbóż. Jest to 
najsłabszy urodzaj w krajach 
Wspólnego Rynku od 1970 roku.

Katastrofa w Meksyku
10 osób zginęło, a dziesiątki od­

niosło rany w rezultacie katastrofy 
drogowej w pobliżu Ometepec w 
rejonie Acapulco. Runął tam z wy 
sokości 15 metrów do rzeki auto­
bus z 66 pasażerami.
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Piłkarskie zaplecze
gra „w kratkę"

Nieco słabsza postawa w ostatnich meczach piłkarskiej 
reprezentacji Polski i zapowiedź korekt w jej składzie spra­
wiły, że zainteresowanie kibiców zwróciło się na występy 
naszych młodzieżowych drużyn. W ich szeregach szukać bo­
wiem należy następców tych reprezentantów, którzy nie 
mogą podołać wymaganiom selekcjonerów.
Zespół młodzieżowy do lat 

23, nad którym objął niedaw­
ne opiekę trener Ryszard Ku­
lesza, walczy jeszcze o awans 
do ćwierćfinałów Mistrzostw 
Europy. Start był pomyślny. 
Zwycięstwa nad Bułgarią w 
Mielcu (2:1) j Grecją w Szcze­
cinie (4:1) stwarzały świetną 
pozycję wyjściową przed decy 
dującymi, rewanżowymi poje­
dynkami. Niestety, niespodzie 
wana porażka w Patras przed 
tygodniem (1:2) sprawiła, że 
szanse Polaków na zwycięs-. 
two w grupie bardzo zmalały. 
19 listopada czeka „Orlęta”, 
prawdopodobnie w Plewen, 
ostatni mecz eliminacji z 
Bułgarami. Do awansu wy­
starczy Polakom nawet re­
mis, ale o taki rezultat bę­
dzie na gorącym, bułgarskim 
terenie bardzo trudno. Poło­
wę składu zespołu „Under 
23” stanowią piłkarze kadry 
„A”. Już w Mielcu nasi ry­
wale okazali się niezwykle 
trudnym przeciwnikiem. U 
siebie będą faworytami.

Trener Ryszard Kulesza 
stwierdził jednak, że jego pod 
opiecznych stać na grę znacz­
nie lepszą niż w Patras, gdzie 
wyszedł na jaw brak zgrania 
i słabe opanowanie założeń 
taktycznych. Ćwiczeniom tych 
ostatnich poświęcą „Orlęta” 
kilkudniowe zgrupowanie 
przed wyjazdem do Bułgarii.

Przygotowaniami do meczu 
z Bułgarią objęci więc zosta­
ną: bramkarze — Stanisław 
Burzyński (Widzew) i Zdzisław 
Kostrzewa (Zagłębie Włb.), o- 
brońcy — Andrzej Demko i 
Wojciech Rudy (obaj Zagłę­
bie Sosn.), Rudolf Wojtowicz 
(Szombierki), Paweł Janas (Wi 
dzew), Henryk Maculewicz 
(Wisła), Mirosław Bulzacki 
(LKS), rozgrywający t napasł 
nicy — Tadeusz Pawłowski 
i Zdzisław Rybotycki (obaj 
Śląsk), Andrzej Krupa. (Polo­
nia), Zbigniew Hnatio (Stąl), 
Marek Kusto, Zdzisław Kap­
ka, Tadeusz Kmiecik (wszyscy 
Wisła), Roman Ogaza (GKS 
Tychy), Leszek Wolski (Po­
goń).

Wyniki uzyskiwane w tym 
sezonie przez drużynę mło­
dzieżową do lat 21 budziły nie 
pokój. Nierówna forma, brak 
zgrania, zaskakujące porażki... 
Słaba postawa młodszych „Or­
ląt” martwiła tyrp bardziej, że

San przewodzi 
wielkopolskim 
pingpongistom

Mimo „emigracji” z Wielkopol­
ski kilkorga czołowych zawodni­
czek i zawodników oraz reformy 
rozgrywek (w skład każdego ze­
społu wchodzi teraz co najmniej 
6 osób) nie obniżył się poziom 
spotkań w międzywojewódzkiej li 
dze tenisa stołowego. Dotychcza­
sowy przebieg rozgrywek pozwala 
mówić o wyrównaniu się stawki 
drużyn i nieznacznym wzroście 
ich umiejętności.

W ostatniej rundzie spotkań uzy 
skano następujące wyniki: San Po 
znań — Budowlani Poznań 11:6, 
Stomil Poznań — Pocztowiec Po­
znań 14:3, Piast Ostrzeszów — Or­
kan Czempiń 12:5, Stella Gniezno, 
— Chemik Ujście 10:7, Orkan — 
PZGS Leszno 11:6.

Układ czołówki tabeli:
L San 5 5:6
2. Budowlani 4 3:1
3. Stomil 5 3.2
4. Piast Ostrzeszów 2 2:6
5. Stella z 2:6

70:15
42:26
53:32
22:12
21:13

Hegemonia Sanu jest wyraźna, 
natomiast obsada następnych 
miejsc (począwszy od TI) może się 
zmienić < Kilka zespołów ma 
wiem 3 zaległe spotkania.

bo- 
(y)

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

F. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z 1/2 bm. stwierdzono:

Liga polska: i rozw. z 13 traf. — 
wygr. 171.366 Zł, 56 rozw. z 12 traf. 
— wygr. po 3.060 zł, 774 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 221 zł, 5 797 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 29 zł.

Liga angielska: 1 rozw. z 13 
traf. — wygr. 313.509 zł, 34 rozw. 
z 12 traf. — wygr po 9 220 zł, 548 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 572 zł, 
4 659 rozw. z 10 traf. — wygr. po 

67 zł.

w przyszłych młodzieżowych 
Mistrzostwach Europy starto­
wać będą drużyny do lat 21. 
Trenerzy nie przykładają jed 
nak do tegorocznych rezulta­
tów wielkiej wagi. W planach 
szkoleniowych rok 1975 po­
traktowano bowiem jako oka­
zję do selekcji najzdolniej­
szych młodych piłkarzy. W e- 
fekcic, w 10 spotkaniach tej 
drużyny wystąpiło aż 43 za­
wodników. Taka rotacja mu- 
siała odbić się na wynikach, 
ale dała przegląd umiejętnoś­
ci kandydatów do drużyny. 
Przy końcu listopada dojdzie 
do interesującej konfrontacji 
reprezentacji młodzieżowych 
obu grup II ligi: „Północ” '— 
„Południe”. Ich selekcjonerzy 
wybiórą zawodników spośród 
100 kandydatów przedstawio­
nych przez PZPN. Mecz ten 
ma dostarczyć kolejnych da­
nych o umiejętnościach piłka 
rzy. którzy kandydują do re­
prezentacji „Under 21”. W 
przyszłym roku trenerzy 
PZPN wyłonią około 20-osobo 
wa grupę, która przygotowy­
wać się bedzie do Mistrzostw 
Europy. (PAP)

Pięciu polskich 
szermierzy 

na liście FIE
Komisja propagandy FIE ogłosi­

ła klasyfikację szermierzy w tego­
rocznym pucharze świata. Lista 
zestawiana jest na podstawie licz 
by punktów uzyskanych przez 
światową czołówkę w Mistrzo­
stwach Świata i turniejach mię­
dzynarodowych kategorii „A”. 
Najwięcej, bo aż jedenastu przed 
stawicieli ma w światowych dzie­
siątkach czterech konkurencji 
szermierczych Związek Radziecki. 
Na drugiej pozycji są Węgrzy — 
9. na trzeciej Polacy — 5, a na 
czwartej Francuzi _  4.

Oto czołówka szablistów: 1) Na- 
złymow (ZSRR) 40 ptk., 2) Sidjak 
(ZSRR) — 33; 3) Marot (Węgry) — 
3J, 4) Jacek Bierkowski (Polska) 
30 pkt.; 5) Krowopuskow (ZSRR) 
— 20 pkt.; 8) Maffei (Włochy) 25 
pkt.; 7) Gedovari (Węgry) 21 pkt.; 
8) Kovacs (Węgry) 16 pkt.; 9) Mon 
tano (Włochy) 16 pkt.; 10) Gere- 
vich (Węgry) 15 pkt.

Kolejność we florecie mężczyzn 
jest następująca: 1) Noel (Francja) 
43 pkt.; 2) Talyard (Francja) 34 
pkt.; 3) Pietruska (Francja) 3.T 
pkt.; 4) Denisów (ZSRR) 27 pkt.; 
5) Ziemowit Wojciechowski (Pol­
ska) 27 pkt.; 6) Stankowiez (ZSRR) 
23 pkt.; 7) Behr (RFN) — 15 pkt.; 
8) Kuki (Rumunia) 14 pkt.; 9) Ro- 
mankow (ZSRR) 11 pkt.; 10) Lech 
Koziejowski (Polska) 10 pkt.

Do czołowej dziesiątki awanso­
wało również dwóch naszych szpa 
dzistów. Oto kolejność w szpa­
dzie: 1) Łukomski (ZSRR) 35 
pkt.; 2) Pusch (RFN) 34 pkt.; 3) 
Edling (Szwecja) 29 pkt.; 4) 
Ostrics (Węgry) _ 20 pkt.; 5) Abu- 
achmetow (ZSRR) 17 pkt.; 6) Lin­
dner (Austria) 15 pkt.; 7) Marceli 
Wiech (Polska) — 12 pkt.; 8) Kau- 
ter (Szwajcaria) — 11 pkt.; 9) Zbig 
niew Matwiejew (Polska) — 11 
pkt.; 10) Evoquez (Szwajcaria) 11 
pkt.

Wśród kobiet nie ma w pierw­
szej dziesiątce naszych floreclstek. 
Mistrzyni świata, rewelacyjna Ru­
munka Stahl zajmuje dopiero trze 
cią pozycję z sumą 33 pkt. wyprze 
dzają Rumunkę Kniaziewa (ZSRR) 
— 46 pkt. i Sidorowa (ZSRR) — 
38 pkt. (PAP)

W Poznańskiem

Kolejne
„złote" kluby

D-o grona złotych jubilatów 
wśród klubów sportowych wo 
jewódiztwa poznańskiego dołą­
czyły kolejne dwa. Od 50 lat 
działają mianowicie — Patria 
Buk i Promień Opalenica. Oba 
nic mają specjalnych osiąg­
nięć w wyczynie poza silną 
sekcją piłkarzy ręcznych Pa­
trii, którzy od lat bliscy są wy 
walczenia awansu do II ligi; 
do niedawna liczyły się też w 
okręgu drużyny piłkarskie 
tych klubów. Teraz odgrywają 
istotną rolę w sportowej akty 
wizacji swoich środowisk.

(bop)
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w POZNANIU

POZNAŃSKIE
TARGI ODZIEŻOWE

ZAPRASZAM

ZAPRASZA NA

Tylko zakupy pod jednym dachem
Sprzedam dużą szafę pan­
cerną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29183g.

Sprzedam akordeon, no­
wy Weltmeister, 96-baso- 
wy. Swoboda 40 m. 5.

29124g

Sprzedam agawy 14 1 8- 
letnie. Luboń 4, Jana Pan
ka 15.
Tanio sprzedam

28954gpr 
suknie

ślubne, welony, ubrania.
Długa 9. 28423g

e Samochody
Kupię Fiata 125 p - 1300, 
rok prod. 1973. Nowy To-
myśl. tel. 571. 1369p
Kupię Syrenę 105. Oferty 
z podaniem roku produk 
cji „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29453g.
Fiata 125p kupię do 100 
tys. zł. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29473g

W HALI NR 22 M. T. P.

(wejście cd ul. Świerczewskiego, obok Pewexu)
czynne od godz. 12—19 

w niedziele od godz. 9—13
Codzienne dostawy atrakcyjnych 
towarów gwarantują szeroki wybór

— KONFEKCJI,
— TKANIN.
— GALANTERII ODZIEŻOWEJ 

i SKÓRZANEJ,
— DZIEWIARSTWA,
— OBUWIA.

WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY © WEJDŹ! A WYJDZIESZ DOBRZE UBRANY

Pracownicy poszukiwani Praca O Nauka

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra-
sa - Książka - Ruch” — z a t r u d n i

ELEKTRYKA konserwatora wózków
podnośnikowych, na pół etatu. ,

Która pani za wysokim 
wynagrodzeniem przyj- 
mie na 8 godzin dziennie 
rolę babci półtoraroczne­
go chłopca. Możliwość za 
mieszkania. Poznań, Skarb

Uczennicę przyjmie za­
kład fryzjerstwa dam­
skiego. Swarzędz, Rynek

1372p

Pomoc domowa, 2—4 go­
dziny dziennie dla 2 star­
szych osób — potrzebna. 
Wołyńska 22. 29502g

ka 33 m. 29274g

Zguby Różne

Znalazłem obrączkę oko­
lica Grunwald. Sękowski, 
Grunwaldzka 62 m. 2.

29529g

Przybła.kał się ogar — od 
biór Gronowa 3, Winogra 
dy, tel. 91-62-13, godz. 
8—15. 28447g
Płytki marmurowe na po 
sadzki mozaikowe wyko­
nuje' Zakład Kamieniar­
ski, Kasprzycki. Mysłowi 
ce, ul. Armii Ludowej 28 

1907-K2
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. To 
masz Meysner, tel. 457-28.

29065g
Wypożyczanie eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1.

29073g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

27241g

Kołdry z pierzyn przera­
biam. Poznań, ul. Kwia­
towa 8. 27792g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, wieczorowych, we­
lonów, nakryć dc chrztu.
Mickiewicza 20. 26916g

0 Matrymonialne
Samotni! Dyskretne ! ku! 
turalne nawiązanie znajo­
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne .Jutrzen­
ka” 81-983 Gdynia l. ul. 
Migały 35 skrytka pocz­
towa 105 Informacje — 
10 zł. w znaczkach pocz­
towych. 1725-K2

Zgłoszenia osobiste 
nictwa — Poznań, ul.

w Sekcji Kadr Wydaw-
Grunwaldzka 19, pok. 16.

126-B

Dnia 4 listopada 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

mgr ZDZISŁAW PIASZYK
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego, cenione­

go i długoletniego pracownika.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

PRACOWNICY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Informatyki 

Przemysłu Budowlanego „ETOB”.
1225-K3

W dniu 4 listopada 1975 roku zmarł

mgr ZDZISŁAW PIASZYK
rzeczoznawca rachunkowości

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­
nego specjalistę i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 li­

stopada 1975 r. o godz. 13.30 na cmentarzu przy 
ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego składamy szczere wyrazy 
głębokiego współczucia.

Usługowy Zakład Rachunkowości 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce.

1223-K3

Dnia 3 listopada 1975 r. zmarła przeżywszy 
73 lata nasza kochana matka, teściowa i babcia

WALENTYNA COFTA
z domu Górecka

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 11.55 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grottgera 6 m. 22, 
dawniej Głogowska 69 m. 18. 29503g

Dnia 4 listopada 1975 r. zmarła długoletnia pra-
cownica i członek naszej Spółdzielni

BRONISŁAWA MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się 7. XI. br. o godz. 3.40
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 
współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Kaletnik” w Poznaniu.
29616g

Przyjmę malarza, wyłącz­
nie dobrego fachowca. 
Praca akordowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29462g.

Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, insta­
lacyjnych, maszynowych, 
oraz kalkulacji i kosztory 
sowania inwestycji przyj­
muje, szczegółowych pi­
semnych informacji udzie
la „Wiedza”, 31-139
Kraków, ul. Spasowskie-

Na „KOZIOŁKI”

go 8. 2104-K2

stawiaj śmiało, szczę­
ście lubi grę wytrwałą.

Wysokie wygrane, 
samochód — nagrody!

5908-K1

Dnia 4 listopada 1975 r. odszedł od nas serde­
czny kolega nieodżałowanej pamięci

mgr ZDZISŁAW PIASZYK
długoletni działacz związkowy i pionier ruchu 
związkowego w Poznańskim Przedsiębiorstwie 
Informatyki P. B. „ETOB”, odznaczony Meda­
lem Wolności i Zwycięstwa, Medalem za War­
szawę, Odznaką Grunwaldu, Złotą Odznaką 
Związkową. Złotą Odznaką ZFS „Budowlani”, 

Odznaką Miasta Poznania.
Żegnając Go z wielkim żalem pamięć o Nim 

pozostawimy na zawsze.

tDnia 4 listopada 1975 r. zmarła w wieku 
75 lat kochana siostra i ciocia, śp.

LEOKADIA KONIECZNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną

Ul. Jackowskiego 29 m. 10. 295lOg

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rada Zakładowa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Informatyki Przemysłu Budowlanego „ETOB".
1222-K3

W dniu 4 listopada 1975 roku zmarł w wieku 
91 lat senior zawodu malarskiego

b.

Cześć

Rodzinie

JÓZEF URBAŃSKI
mistrz malarski 

długoletni zasłużony członek 
naszej Spółdzielni.

Jego pamięci!

zy współczucia.
Pogrzeb 

da 1975 r. 
skim.

Rada,

Zmarłego składamy serdeczne wyra-

odbędzie się w piątek, dnia 7 listopa- 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikow-

Zarząd, członkowie i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Malarzy w Poznaniu.

1226-K3

4- Dnia 4 
I chany 
dek, brat

Pogrzeb

listopada 1975 r. zmarł nagle mój ko- 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradzia- 
i szwagier, przeżywszy lat 72

JAN FRAIS
odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Gwardii Ludowej 46 m. 13. 2951Ig

tDnia 4 listopada 1975 r. w wieku 85 lat zmar­
ła nasza ukochana matka, babcia i prabab­

cia, śp.
z PORADÓW

JOZEFA ANDRZEJ AK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 16 

na cmentarzu parafialnym w Krzyżownikach,

o czym ze smutkiem zawiadamia 
RODZINA

29507g

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 
zawiadamia, że w związku z koniecznością 
przeprowadzenia przez Zespół Elektrociepłowni 
Poznań — ruchu próbnego na gorąco urządzeń 
zainstalowanych w EC-II Karolin, w dniu 

6. i 7. XI. 1975 roku
MOGĄ WYSTĄPIĆ ZAKŁÓCENIA 

w dostawie energii cieplnej do Odbiorców nasi­
lanych z miejskiej sieci cieplnej — na Osie­

dlach Raiaje i Winogrady.
Za wynikłą sytuację przepraszamy wszyst-

kich zainteresowanych. 5932-K1

4. Zawiadamiamy, że w dniu 4 listopada 1975 r. 
przeżywszy lat 89 odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., śp.

Janina z Kuncewiczów
HRYNIEWICZÓWA

Pogrzeb odbędzie sie na cmentarzu junikow­
skim w piątek, dnia 7 listopada br, o godz. 10.25.

a. Dnia 4 listopada 1975 r. zmarł w 91 roku ży- 
T cia nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF URBAŃSKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2932®g

O śmierci matki oraz babci

BRONISŁAWY MICHALAK
zawiadamia kochający 

syn z wnuczką
Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 8.40 na 

cmentarzu junikowskim.
29604g

j. Dnia 5 listopada 1975 r. po ciężkich cierpie- 
T niach, opatrzona Sakramentami św., ode­
szła od nas na zawsze, przeżywszy lat 60, na­
sza ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA SOBÓTEK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim,

o czym ze smutkiem zawiadamia
RODZINA

Ul. Grochowska 96 m. 7. 2951»g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1975 r. odeszła od nas na zawsze 

nasza najukochańsza i najtroskliwsza mama.
teściowa, babcia i prababcia

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 listopada 1975 r. zmarła przeżywszy lat 67, 

namaszczona Olejami św., nasza droga córka, 
siostra, szwagierka, bratowa, ciocia, kuzynka, 
śp.

ŁUCJA GIELNIK
z domu Wyrembek

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Łąkowa 14 m. 6. S9505g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
4 listopada 1975 r. zmarł po długiej i 

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i 
dek, przeżywszy lat 77, śp.

WALENTY HENICZ
dyspozytor — emeryt PKP

MARIA NOWOSTAWSKA
domu Knieczka

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
cmentarzu w Puszczykowie.

o godz. 15 na

W smutku pogrążona

RODŹ

mnassaa
M545g

Dnia 4 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze najdroższa mama, teściowa 1 babcia

FRANCISZKA TORZ
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
z domu żałoby do kościoła Sw. Ducha i na 
cmentarz parafialny W Śremie.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

295O8g

tDnia 4 listopada 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 64 nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 

śp.

JAN CYBICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. e go­

dzinie 8.95 na cmentarzu junikowskim.

dnia 
cięż- 
św„ 

dzia-

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Jackowskiego 40 m. 10.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 listopada 1975 r. zmarł, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

14.50

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Załęże 5 m. 1. 29509g

tDnia 4 Mstopada 1975 r. odeszła na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najdroższa mamusia, 
teściowa i babunia, śp.

IZABELLA ZEMBLEWSKA
z domu Błaszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Szymańskiego 3 m. 10. 29522g

STANISŁAW RADKO WSKI 
adwokat, 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.1S 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 
dzieci, wnuki i rodziną

Wągrowiec, ul. Kolejowa 38. 2960 Ig

t, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 listopada 1975 r. odeszła od nas na zaw­

sze po długich cierpieniach przeżywszy lat 73 
moja najdroższa żona, ukochana mamusia, teś­
ciowa i babcia

WŁADYSŁAWA NOWOTNA
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Madalińsklego 8 m. 28. 295O4g



Listopad 

6 
Czwartek

Feliksa 
Leonarda Leszczyńskie

Słońce: 6.43—16.03

W Kościanie buraczany szczytTEATRU

POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNA — g. ly „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „wesele” (przed 

stawienie zamknięte).
NOWY — g. 19 „Szkoła błaznów”.
LALKI i AKTORA — g. 10 i 17 

„Detektyw Ręka”, „Szalony Od­
kurzacz”.
WITKOWO
. TEATR im. A. FREDRY (z Gniez 
na) — „Burza”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAWSKIE 
GO — „Las”

I KIMA J
CHODZIEŻ Noteć: „Britannic w 

Biebezpieczeństwie”
CZARNKÓW: „Wspaniały inte­

res”.
GNIEZNO Lech: „Krótkie wa­

kacje”; Polonia: „Jak zdobyć pra 
wo jazdy” i „Unkas — ostatni Mo 
hikanin”.

GOSTYŃ: „Włoch szuka żony”.
GÓRA: „Człowiek z cudzym móz 

giem”.
JAROCIN: „Doktor Judym”.
KALISZ Oaza: „Doktor Judym”; 

Stylowe: „Ostatni wiosenny śnieg” 
i „Spartakus” ez. I i II.

KĘPNO: „Złoto dla zuchwałych”.
KONIN Górnik: „Blokada” cz. I 

i II, „Ja i mój pies”, „Żelazny po 
tok”.

KOŚCIAN: „Grzeszna natura”.
KORNIK: „Peppino podbija Ame 

Wkę”.
KROTOSleiYN: „Ballada o Kow- 

paku”.
NOWY TOMYŚL: „Mściciel”, 

„Dzielny szeryf Lucky Lukę”.
OBORNIKI: „Po drugiej stronie 

słońca”.
OSTRÓW Roma: „Pygmalion 

XII”; Słońce: „Noce i dnie” cz. 
I i II.

OSTRZESZÓW: „Pierwsza spo­
kojna noc” i „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa”.

PIŁA Iskra: „Swój wśród ob­
cych, obcy wśród swoich”, „Gdy­
by Don Juan był kobietą”.

PLESZEW: „Największe wyda­
rzenie od czasów gdy człowiek sta 
nął na księżycu”.

RAWICZ: „Bądź z nim szczęśli­
wa”.

SŁUPCA: „Porozmawiajmy o ko 
bietach” i „Przeciw Kingowi”.

ŚREM Słonko: „Gdyby Don Juan 
był kobietą”.

ŚRODA: „Straszna teściowa”.
SZAMOTUŁY: „Płonąca tajga”.
TUREK: „Tajemnica rękopisu”.
TRZCIANKA: „Młodzi zakocha­

ni”.
UNIEJÓW: „Był sobie glina”.
WALCZ: „Ostatni wiosenny

śnieg”.
WRZEŚNIA: „Niezwykłe przygo 

dy Włochów w Rosji”.
WSCHOWA: „Przygody małego 

Bimbo” i „Śmiercionośny ładu­
nek”.

WĄGROWIEC: „Nona”.

Ł RADIO J
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

listy Przebojów; 8.10 Melodie na- 
srych przyjaciół; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Mój dobry tatuś” 
— słuch.; 9.25 Rosyjskie pieśni i 
tańce ludowe; 10.08 Tańce kompo­
zytorów polskich; 10.30 „Zawzięty” 
— powieść; 10.40 Leksykon jazzu — 
ode. 51; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Mozaika polskich melo­
dii: 11.35 Kielce na muzycznej an­
tenie: 12.25 Kielce na muzycznej 
antenie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Europejskie pieśni i tańce ludo­
we; 13.15 Dom i my; 13.35 Koncert 
muzyki o-perowej: 14 Sport to zdro 
wie; 14.05 „Człowiek i środowisko” 
— Rola fauny i flory w naszym 
życiu — słuch.; 14.10 Spotkania z 
folklorem; 14.35 Radzieckie mel. 
operetkowe; 15.05 l isty z Polski; 
15.10 Muz. na wolnej przestrzeni; 
15.30 Estrada przyjaźni: 16.06 U przy 
jąciół; 16.11 Z polskiej fonoteki; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Mel. Warszawy i Moskwy; 16.55 
Transmisja uroczystego koncertu 
z okazji 58 rocznicy Wielkiej Socja 
listycznei Rewolucji Październiko­
wej: 17.45 Ork. PR i TV pod dyr. 
S. Rachonia; 18 Z całego serca ży- 
rymy — rośnij szczęśliwie huto; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Twórcy polskiej piosenki — 
A. Korzyński: 19.15 Parada pol­
skiej piosenki; 20.95 Zjawiska i ka 
tegorie ekonomiczne, prawa eko­
nomiczne; 20.25 75 muzyki naszego 
stulecia; 21.15 Konc. życzeń; 22.20 
Na organach gra P. Figiel; 22.30 
„Czy znasz sw-oje prawo” — Ko­
deks Pracy — renta rodzinna; 22.45 
Mini recital — I. Jarockiej; 23.05 
Korespondencja z zagranicv; 23.10 
Z archiwum jazzu; 23.40 W kręgu 
radzieckiej ballady.

WIADOMOŚCI: 0.91, 1, 2. 3. 4, 5. 
0. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. nubl;c.; 
8.35 Sprawy codzienne; 8.55 Muz. 
spod strzechy: 9 II kwartet smycz­
kowy A-dur op. 69; 9.40 Tu Radio 
— Moskwa: 10 Kronika kulturalna; 
16.15 Z twórczości R. Szczedrina; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 „Znik­
nięcie Honoriusza Subrac” — 
opow.: 11.20 Śpiewa Maria Koterb- 
ska; 11.35 Chorobv weneryczne na­
dal groźne: 11.50 Radiowa poradnia 
rodzinna; 13 „Rozmowy o książ­
kach” — najnowsze wydawnictwa 
z zakresu humanistyki; 13.20 S.B.B. 
z Tomaszem Stańko: 13.35 „Sala 
pełna księżyców” — fragm. opow.; 
13.55 Mini przeclad folklorystyczny: 
14 Wiecej, leniej, taniej; 14.15 Czas 
i ludzie; 14.35 Spotkania wioloncze­
lowe w Kołobrzegu; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 Co 
się Wam w tei audycii najbardziej 
podoba; 16 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany: 17.’5 Ren. K. Pier”- 
ehlewicza: 17.35 Słvnne tematy fil­
mowe; 17.55 Z cyklu: Tematy no- 
zornie nieaktualne — fel.; 1 18.05 
Piosenki i melodie estrady; iR.4O 
..Człowiek — snołeczeństwo — ideo 
legia”; 19 3 M:n;atu-v Svmf.: 19.’5 
Jeżyk rosyjski: 21.50 Portrety poi-

Ze stacji kolejowej cukrownię widać i słychać, i... czuć. 
Nieustannie z sykiem wrylatuje i kłębi się para nad becz­
kowatym dachem suszarni wysłodków, a zapach — jak­
by ziemniaków gotowanych w łupinach, lecz trochę słodka 
wy — walczy w powietrzu z charakterystyczną dla tego 
miasta wonią tytoniu, przerabianego w wytwórni cygar i 
papierosów7.
Kościańska cukrownia prze 

żywa szczyt kampanii. Przez 
ulice miasta nieustannie defi­
lują ciągniki z przyczepami 
kopiasto załadowanymi bura­
kiem, drżą szyby od ciężaru 
wielkich samochodów PKS-u, 
również z burakami. Dzienny 
skup dochodzi teraz do 
tysięcy ton. Przyjeżdża pięć­
set, sześćset traktorów z przy 
czepami, konnych furmanek i 
ciężarówek. Każdy pojazd trze 
ba zważyć przed i po rozła­
dunku, ocenić jakość i ilość 
zanieczyszczeń, no i zrzucić bu 
raki na wielkie hałdy, które 
ciągną się na przestrzeni pra­
wie kilometra — od cukrowni 
aż po linię kolei grodziskiej.

Jednocześnie w kolejce stoi 
może osiemdziesiąt, a może i 
sto transportów. Traktorzyści 
snują się między buraczanymi 
pryzmami, niektórzy skuleni 
z zimna siedzą w kabinach 
ciągników. Czekają po 4—5 go­
dzin. A teraz opada już na 
składowisko przedwieczorna 
mgła. — Przy takim tłoku mo­
żemy robić tylko po jednym 
kursie dziennie — mówią kie­
rowcy. — Żeby chociaż coś go 
rącego do jedzenia można tu 
było kupić — postulują inni. 
Są głównie ze Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych, a także z 
PGR-ów i indywidualnych gos

Dwoma „wężami1’ podjeżdżają traktory z burakami do urządze­
nia wyładunkowego „Kompleks".

Fot. — T. Talarczyk

Milion „Toniców" ze Śmigla
Mały Śmigiel w woj. lesz­

czyńskim zdobył sobie rozgłos 
w kraju dzięki podjęciu przed 
trzema laty przez tamtejszą 
Rozlewnię Piwa produkcji 
smacznego napoju gazowane­
go z surowców częściowo im­
portowanych — „Tonie Wa­
ler”. Jest jednym z trzech je­
go dostawców (obok rozlewni 
w Częstochowie i Gdańsku). 
Tegoroczna produkcja „Toni- 
cu” przekroczy tam po raz 
pierwszy milion butelek! Roz­
syłane one są po kilkunastu 
województwach i wszędzie, je­
śli tylko handel zapewni wła­
ściwą dystrybucję, szybko znaj 
dują nabywców. Zakład (wy­
rabiający nadto piwo jasne 
pełne, ratuszowe i ciemne) 
jest jednak w stanie po prze­

skich kompozytorów; 22.30 Kon­
frontacje; 23 „Co piszą o muzyce”; 
23.20 Symf. Es-dur KV 16; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Gaście 
„Jazz Jamboree”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM WŁASNY na UKF 
69,74 MHz: 16.20 Trzy oblicza muz. 
rozrywk.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Twierdza” — pow.; 
9.10 „Ogniste flamenco” Sarita He- 
redia; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Ma­
drygały włoskie; 10.15 Brazylijskie 
walce; 10.35 6Muzyczne wizytówki 
słynnych o'rk. jazzowych; 10.50 „Ca 
ła jaskrawość” — pow.; 11 Nie 
trzeba słów... w piosence; 11.20 Ży­
cie rodzinne — magazyn; 11.50 Mu­
zyczne wizytówki słynnych ork. 
jazzowych; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 Czyta­
ły pamiętniki „Pilot alpejskich lo­
dowców”; 14 Mała antologia muz. 
rosyjskiej; 14.25 „Pościg” — gra 
McCoy Tyner; 14.35 Opera Qui pro 
Quo; 14.45 Mel.-z westernów; 15.10 
Potpourri alla polacca: 15.30 Sezam 
ped Trójką; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.05 „Sady, sadęczki i 
i.^s czastuszki”; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.f5 
„Twierdza” — słuch,; 17.15 Kier­

podarstw, wożą buraki często 
z odległości 30—40 kilometrów. 
Do domów wrócą w nocy, a o 
świcie znów do cukrowni.

Są kłopoty ze skupem? — 
Nie, odpowiadają pracownicy 
cukrowni. Wszystko gra. Ty­
dzień temu przez dwa dni nie 
przyjmowaliśmy, bo była awa 
ria. Teraz jest trochę spiętrzeń, 
ale przede wszystkim rolnicy 
chcą jak najprędzej skończyć 
z burakami, boją się przy­
mrozków, dlatego zjeżdżają do 
cukrowni w pośpiechu, nie ba 
cząc na harmonogram.

„Kompleks” — radzieckie u- 
rządzenie do rozładunku bura­
ków — jednocześnie wypróż­
nia z ładunku przyczepy dwóch 
ciągników; taśmociąg wyrzuca 
buraki na wielką pryzmę. To 
praktyczna rzecz, uwalnia od 
olbrzymiego wysiłku ludzkie 
mięśnie. Człowiek zresztą co­
raz bardziej wysługuje się tech 
niką. Sporo buraków w tym 
roku wykopały z ziemi fran­
cuskie kombajny buraczane 
„Matrot”. I oto, kiedy wydawa 
ło się. że producentom bura­
ków pozostanie tylko naciskać 
dźwignie na wszystkich eta­
pach uprawy i transportu tej 
pracochłonnej rośliny — tech­
nika staje dęba. Łamie sobie 
zęby — niemal dosłownie — 
na... polnych kamieniach. Ze­
brane przez „głupie” kombaj­

prowadzonej w ub. roku mo­
dernizacji parku maszynowe­
go dostosować w każdej chwi­
li wielkość produkcji do ros­
nących potrzeb.

W najbliższym czasie „To­
nie” ze Śmigla rozprowadzany 
będzie w innych niż dotych­
czas butelkach — o odmien­
nym kształcie i bardziej trwa 
łych. Ta ostatnia zaleta wpły­
nie też na poprawę jakości 
napoju, gdyż będzie on silniej 
gazowany. Jednocześnie butel 
ki pakowane będą w skrzyn­
ki plastikowe. W przyszłym 
roku planuje się nadto rozpo­
częcie produkcji dwóch no­
wych gatunków napojów gazo 
wanych — z surowców częścio 
wo także importowanych.

(bop)

masz płyt; 17.40 Fotoplasfikon; 18 
MuzykCbranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Konsonanse i dy­
sonanse; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Rozmo­
wy o Szukszynie; 20.30 Gra zesp. Na 
mysłowskiego; 20.45 Język niemiec 
ki; 21 Reminiscencje muzyczne; 
21.50 „Październik” — opera tygo­
dnia; 22.08 Gwiazda siedmiu, wie­
czorów Arno Babadżanian; 22.15 
„Cichy Don” — pow.; 22.45 Na 
estradzie H. Vondrackova; 23 Bal­
lady z wielu stron — wiersze poe­
tów radzieckich: 23.05 Laborato­
rium — magazyn; 23.50 Śpiewa Z. 
Wodecki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

C telewizja 1
PROGRAM I: 6 — TTR — Uprą 

wa roślin, 1. 6: „Składniki orga­
niczne i płynne gleby”; 6.30 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa, 1. 
3: „Bezpieczeństwo na drogach”; 
9 — Dla szkół — Język polski, kl. 
1 lic. — Sekretarz Zygmunta Au­
gusta — Jan Kochanowski; 10 — 
„Myśl i serce” — film fab. prod. 
radź., cz. I (kol): 12.39 — Decyzje 
piętnastolatków: 13.45 — TUI — Tli 
storia, 1. 6: „Kultura 'T-^niowircza 
w Polsce”; 14.30 — TTR — Upra­

ny, razem z buraczanymi bul­
wami, kamienie wklinowują 
się co rusz w transmisje wspa­
niałego skądinąd „Kompleksu” 
i łamią, niczym zapałki, stalo­
we ośki i wałki napędowe. 
Przerwy w rozładunku trwają 
w takich sytuacjach godzinę, 
dwie, nawet cztery. Buraki wy 
bierane z ziemi łopatą, czyst­
sze, nigdy takich niespodzia­
nek nie robiły. Ot — jedna z 
przyczyn kolejek na punktach 
skupu. Teraz cukrownicy po­
szli po rozum do głowy i „za- 
kamienione” dostawy rozłado­
wują przy pomocy „Elfy” — 
wielkiej sikawki wodnej, któ­
ra silnym strumieniem wymy 
wa buraki z przyczep i wago­
nów.

Kościańska cukrownia — na 
zewnątrz staruszka ze sczernia 
łej cegły, z małymi okienkami 
— dostała zupełnie nowe ser­
ce: automatyczne linie techno­
logiczne. Jeszcze się wszystko 
nie dotarło — ludzie obsługu­
jący maszyny jeszcze nie przy 
wykli. Ale każdego dnia szyb­
ciej obracają się tryby. Wię­
cej wylatuje cennego, słodkie­
go produktu, (t)

Stary Miłosław 
wciąż młodnieje

Miłosław w woj. poznań­
skim, który prawa miejskie 
otrzymał w 1314 roku, w histo 
ril walk narodowo - wyzwo­
leńczych odegrał niepoślednią 
rolę. Mieszkańcy miasta i oko 
licznych miejscowości brali 
udział m. in. w Powstaniu 
Styczniowym 1863 r.

Wiele oryginalnych pamią­
tek z tego okresu i lat póLniej 
szych, jak np. z Powstania 
Wielkopolskiego znajduje się 
w prywatnych zbiorach Dorni 
nika Pogłodzińskiego. Posiada 
on niemały zbiór dokumentów 
z przeszłości Miłosławia: zdję­
cia, starą broń, historyczne me 
dale i monety oraz księgę pa­
miątkową strażaków prowa­
dzoną od 1883 roku.

Małe muzeum odwiedzane 
jest często przez młodzież 
szkolną i wycieczki z różnych 
stron Wielkopolski, także kra 
ju. Z pamiątek można odtwo­
rzyć przeszłość miasta. Na po­
znanie teraźniejszości Miłosła­
wia wystarozv przechadzka 
po nim. Schludne to miasto, 
nawet w jesiennej aurze nie 
traci na barwności. Na wielu 
budynkach jasne elewacje, uli 
ce pozamiatane, odnowńone 
parkany, a rynek zdobi efek­
towna fontanna.

W Miłosławiu ma swoją sie 
dzibę wiele zakładów przemy 
słowych, m. in. jedyna w kra 
ju spółdzielnia produkująca 
ule i sprzęt pszczelarski. Właś 
nie w tym mieście w 1973 ro­
ku eksperymentalnie otwarto 
pierwszą w kraju gminną 
księgarnię. Dobrze zaopatrzo­
na, ma duże powodzenie 
wśród klientów miasta i okoli 
cznych wsi. W odremontowa­
nym pałacu, który otacza pięk 
ny park, mieści się Zbiorcza 
Szkoła Gminna. Powstała ona 
jako jedna z pierwszych w 
kraju.

W planach przewiduje się 
dalszą rozbudowę Miłosławia 
m. in. budowę gminnego ośrod 
ka zdrowia oraz domu mie­
szkalnego.

Przemianom ulega nie tylko

wa roślin, 1. 45: „Agrotechnika 
roślin okopowych, korzeniowych”; 
15.05 — Matematyka w szkole: 
„Ułamki” IV; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 16.55 — 
Transmisja uroczystego koncertu 
z okazji 58 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej (kol.); 18.45 — „Sprawy
Polaków” — program publicys­
tyczny; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kol.); 20.20 — Przypomi 
namy, radzimy; 20.25 — „Telefon 
110” — film ser. prod. NRD (kol.); 
21.30 — „Pegaz” (kol.); 22.15 —
Dziennik (koi.); 22.3(P — Reklama
(ko!.); 22.35 — Wiadom. sport,

PROGRAM II: 16.45 — Język ro­
syjski, 1. 6 — Kurs podstawowy; 
17.15 — Na rynkach świata — „Be- 
fama”; 17.35 — „Olkusz moje 
miasto” (kol.); 17.55 — „Przymo­
rze” — Domy i ludzie; 18.30 — 
„YAO” — film ser. prod. franc. 
pt.: „I.udzie z piorunami” (kol.); 
19 — „Spotkanie z Wielkopolską”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
2R.20 — Informator turystyczny 
(kol.); 20.40 — „U progu kariery” 
— Adam Żemła — akordeon; 21.05 
— ,.24 godziny” (kol.); 21.15 —
Teatr Faktu — Andrzej Lipiński i 
Krzysztof Wojciechowski: „Zawi­
sza Czarny” (kol.); 22.05 — Jeżyk 
francuski (powt.) 1. 6 — Kurs 
I stopnia; 22.35 — Oferty.

We współzawodnictwie roku 1974

Mistrzowie produkcji 
zwierzęcej w Wielkopolsce

Rozstrzygnięto ogłoszony w ubiegłym roku konkurs pod 
nazwą „Mistrz produkcji zwierzęcej”. Obejmował on obszar 
całej Wielkopolski. Tym razem przyznano tylko nagrody 
wojewódzkie. Stanowiły one ostateczne rozstrzygnięcie kon­
kursu. Uczestniczyły w nim głównie gospodarstwa specja­
listyczne rolników indywidualnych.

W dziale produkcji mleka 
pierwsze miejsce przyznano 
Stefanowi Andrzejewskiemu z 
Żychlewa w gminie Krobia, 
woj. leszczyńskie, który sprze 
dał z 1 ha użytków rolnych 
5 346 litrów. mleka. Ogółem 
całoroczna dostawa mleka z 
jego gospodarstwa wyniosła 
w roku 1974 około 132 000 li­
trów. Drugie miejsce zajęła 
Bronisława Karsz ze wsi Po- 
duchowle w gminie Turek w 
woj. konińskim, która sprze­
dała z 1 ha użytków rolnych 
5 538 litrów mleka (ogólna 
sprzedaż 21 000 litrów). Trze­
cie miejsce przypadło w u- 
dziale Kaźmierzowi Szymań­
skiemu z Gozdowa w gminie 
Kościelec w woj. konińskim, 
który odstawił do mleczami 
4 490 litrów mleka z 1 ha u- 
żytków rolnych (ogólna sprze­
daż około 30 000 litrów).

sam Miłosław. Poprawa wa­
runków życia następuje rów­
nież w 16 wsiach sołeckich na 
leżących do tej gminy. W o- 
statnim okresie poprawił się 
np. stan nawierzchni dróg na 
2-kilometrowym odcinku w 
Pałczynie i 1,5-kilometrowym 
w Nowejwsi Podgórnej. W bu 
dowie dróg m. in. prowadzą­
cej także z Mikuszewa do Sar 
nic pomagają mieszkańcy. 
Dzięki ich społecznej pracy 
można wykonać więcej, niż 
przewidują zadania planowe.

Nagrodą za gospodarność i 
troskę o estetykę było zdoby­
cie przez Miłosław wysokiej 
lokaty w konkursie „Mistrza 
Gospodarności” za rok 1973. 
Otrzymaną kwotę 900 000 zł. 
przeznaczono na poprawę wa­
runków życia mieszkańców.

(a)

Jak w Lewkcwie

Mecenat PGR

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach; 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 
52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15

potrzebny zabytkom
Tfiedy niszczeją zabytki, głównie zaś wiejskie dworki i 
/\, pałacyki, najwięcej pretensji zgłasza się do szkół i 

Państwowych Gospodarstw Rolnych. Łatwo to zresztą 
wytłumaczyć. Przecież po reformie rolnej i wywłaszczeniu 
dawnych posiadaczy, one właśnie były i są ich użytkownika­
mi.

W początkowym okresie rzadko kto przykładał wagę do 
wartości historycznej zabytków. Wnętrza zostały nieraz rozsza- 
browane, przedmioty cenne nieczęsto trafiały do muzealnych 
sal.

Coraz częściej jednak, owe zapomniane na pozór dworki 
znajdują swoich mecenasów i znów wracają do dawnego 
blasku. Przejmują je niekiedy stowarzyszenia twórcze, jak 
na przykład SIMP — w Rydzynie, konserwatorzy zabytków 
— w Antoninie, czy literaci — w Kołaczkowie. Coraz też 
częściej — a Wielkopolska w tym przoduje — opiekunami 
pałacyków zostają właśnie PGR-y. Dość wymienić tu wspa­
niale odrestaurowany pałać w Gułtowach woj. poznańskie. 
Warto też parę serdecznych słów powiedzieć o Lewkowie 
kolo Ostrowa.

Ow pałac, do odnowy którego zabrano się z sercem, jest 
obiektem nader cennym. Zbudowany został na przełomie 
lat 80 i 90 osiemnastego stulecia i należy do pokaźnej rodzi­
ny wielkopolskich dworków klasycystycznych, budowanych 
chętnie przez wzbogaconą szlachtę. Architektura pałacyku 
w Lewkowie narodziła się pod wpływem wybitnego twórcy 
Jana Christiana Kanmsetzera — nadwornego budowniczego 
Stanisława Augusta Poniatowskiego. Jest też przed pałacem 
szeroki dziedziniec, ujęty po bokach dwiema oficynami, 
dworskie zabudowania gospodarcze, park...

Po wojnie służył on różnym celom. Większość pomieszczeń 
zamieniono na mieszkania, przez pewien czas mieścił się tam 
klub „Ruchu”, biblioteka gromadzka, siedziba spółdzielni 
produkcyjnej, wreszcie PGR.

Wnętrza pałacowe były kiedyś bogato zdobione — meble, 
sztukaterie... Do dziś zachowały się resztki. Całość zostanie 
odbudowana. Dyrekcja PGR w Lewkowie z siedzibą w Os- 
trozoie poszukuje właśnie wykonawców, którzy podjęliby 
się tego niełatwego zadania z pogranicza rzemiosła i sztuki.

W odnowionym pałacyku mieścić się będzie ośrodek so­
cjalny dla pracowników kombinatu pegeerowskiego. Będzie 
stylowy klub, restauracja, pokoje gościnne, biblioteka, czy­
telnia, sala widowiskowa. W przyległym parku — boiska 
sportowe, place gier i zabaw.

Tak oto mieszkańcy wsi otrzymają nie tylko potrzebny dom 
socjalny, ale dzięki mecenatowi PGR również obiekt zabyt­
kowy o znacznej wartości, (len)

W odchowie młodego bydła 
rzeźnego nagrody przyznano: 
I — Teodorowi Kaczmarkie- 
wiczowi ze wsi Słomezyce, gmi 
na Strzałkowo w woj. koniń­
skim, który sprzedał z 1 ha 
użytków rolnych 1 769 kg żyw 
ca wołowego (ogólna sprzedaż 
13 964 kg); II — Piotrowi Wa­
li ze wsi1 Świeca, gmina Odo­
lanów w woj. kaliskim, który 
sprzedał 1 518 kg żywca; III 
— Janowi Kniatowi z Nosko­
wa, gmina Jaraczewo w woj. 
kaliskim (1 254 kg żywca z 1 
ha użytków rolnych).

Najlepszymi hodowcami 
trzody chlewnej okazali się: 
Tadeusz Sobczak z Biskupie 
Ołobocznych, gmina Nowe 
Skalmierzyce w woj. kalis- 
skim, którzy otrzymał I na­
grodę za odstawę 6 020 kg żyw 
ca wieprzowego z 1 ha grun­
tów ornych; Franciszek Ka­
czmarek z Zaborowa, gmina 
Święciechowa w woj. leszczyn 
skim — II nagroda za sprzedaż 
4 200 kg żywca wieprzowego; 
Eugeniusz Rossa z Góry, gmina 
Jaraczewo w woj. kalifekim — 
III nagroda za sprzedaż 3 826 
kg żywca.

Największą liczbę punktów 
za produkcję wełny i żywca 
baraniego uzyskali: Zofia A- 
damek z Wapniami III, gmi­
na Trzcianka w woj. pilskirń, 
która odstawiła 146 kg wełny z 
1 ha użytków rolnych i 840 kg 
żywca baraniego; Marian No­
wak z Psar Wielkich, gmina 
Września w woj. poznańskim 
— sprzedaż 86,4 kg wełny i 
885 kg żywca; Marian Horla ze 
wsi Łagwy, gmina Opalenica 
w woj. poznańskim — sprze­
daż 83,7 kg wełny i 596 kg 
żywca baraniego.

Wojewódzka Komisja Kon­
kursowa nie przyznała nagród 
w dziale gospodarstw zespoło 
wych (spółdzielnie produkcyj­
ne i kółka rolnicze) ze wzglę­
du na zbyt małą liczbę uczest­
ników i nie odpowiadające wy 
mogom regulaminu wyniki.

(emp)
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